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RÖK H (V) 


W. całym kraju chłopi odpowiadają czynem 


na apel Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych 
Robotnicy pomagają rolnikom w pracy żniwnej 


WARSZAWA (PAP) — Według 
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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁAĄCZCIE SIĘ! 
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niwa dobiegają końca 


LUBLIN. W województwie lubel- 


komunikatu Ministerstwa Rolnictwa | skim w majątkach PGR w 100 proc. 


i R. R. z dnia 1 sierpnia br. nie- 


zakończono koszenie żyta. 
POZNAŃ. Dobrymi wynikam: w 


sprzyjające warunki atmosferyczne | socjalistycznym współzawodnictwie 
w okresie od dnia 15 lipca wpłynęły | pracy przy żniwach poszczycić się 


na opóźnienie żniw. 
Z otrzymywanych meldunków z 
całego kraju wynika, że sprzęt rze- 
paku i jęczmienia ozimego został je 
dnak. dokonany w terminie. Całko- 
wicie sprzątnięto również żyto w 
województwach centralnych. 
zżecia pozostały jeszcze nieznaczne 
tylko powierzchnie żyta w woje- 
wództwach północnych, gdzie — ze 
względów klimatycznych — okres 
dojrzewania zbóż jest późniejszy. 
Pszenica ozima 


mogą robotnicy rolni zespołu Pań- 
stwowych Gospodarstw Rolnych w 
Racocie, pow. Leszno. 8-0sobowa 
grupa młodzieżowa robotników rol- 
nych, złożona w większości z człon- 
ków ZMP, wykonała normę dzien- 


Do | 13 Przy stawianiu snopów w men- 


dle w 171 proc. 

OPOLE, Apel Ministra Dab- 
Kocioła spotkał się ze zrozumieniem 
całego społeczeństwa opolskiego. 

Postanowiono wytężyć wszystkie 
siły, w celu zapewnienia Państwu 


skoszona jest W [jak najwcześniejszych i jak najko- 


50 proc. Część jej jest już zwiezio- | rzystniejszych zbiorów. 


na, W chwili obecnej chłopi przy- 
stepują do koszenia jęczmienia ja- 
rego, owsa i grochu. 

Doskonale zorganizowana w ca- 
tym kraju na apel Ministra Rolnic- 
twa iR. R. pomoc żniwna, tak ze 
strony społeczeństwa. jak i insty- 
tucji powołanych do tego celu spra= 
wila, że zboża choć zostały sprzaf- 
nięte w późniejszym terminie, jed- 
nak bez strat, 

* a A 


"SZCZECIN, Apel Ministra Rol- 


Pomyślnie przebiega akcja. żniw= 
ńa również w majątkach rolnych 
PGR, która dzięki pomocy załóg ro 
botniczych okolicznych zakładów 


przemysłowych przybiera na sile. 
WROCŁAW. Ostatnie kiikudnio- 
we deszcze spówodowały w woj. wro 
cławskim częściowe zahamowanie 
żniw. Powzięta na nowo akcja ob- 
jęła zbiory wszystkich zbóż jedno- 
cześnie. W związku z tym poszcze- 
gólne powiatowe komisje żniwne po 
wołały do pomocy aktywy związ- 
ków zawodowych ¿ ZMP. , 
GDAŃSK. 5.000 robotników z 
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miast woj. gdańskiego pomagało 
chłopom mało- ji średniorolnym, 0- 
raz Państwowym Gospodarstwom 
Rolnym przy sprzęcie zboża. 

Według danych wojewódzkiego 
pelnomocnika akcji żniwnej z pól 
woj. gdańskiego zwieziono do sto- 
dół 70,4 proc. żyta i 10 proc. pszeni- 
cy, ĉo ze względu na klimat Wwy- 
brzeża, opóźniający znacznie zbiory, 
jest poważnym osiągnięciem. 


Dieta marshallowsk 


SNYDER: Jak smakuje wam nasza zupka? 


CRIPPS: B... bardzo... 


Pomoc, która okazuje się zgubą 
Trumanowski program militarny 


zrujnuje gospodarczo kraje Europy Zachodniej 


NOWY JORK (PAP). — Kore- 
spondent waszyngtoński dziennika 
„Daily Compass* wskazuje, że pro- 
gram Trumana okazania „pomocy 
wojskowej” państwom Europy za- 
chodniej odbije się ujemnie na od- 
budowie gospodarczej tych państw. 

Państwa te już obecnie wydają 
na zbrojenia wiecej, aniżeli na od- 
budowę przemysłu, jeśli zaś otrzy- 


Górnicy całego świata łączą się 
w walce o jedność szeregów robotniczych i pokój 


"Utworzenie Międzynarodowego Depariamentu Zw. Zawodowego Górników 


MOSKWA. (PAP). Zastępca 
przewodniczącego komisji admini- 
stracyjnej Międzynarodowego 
Związku Zawodowego Robotników 
Przemysłu Górniczego — Siergiej 


Rząd GSR odpowiada na prowokacje 


titowskich zdrajców narodu 


PRAGA. — Czechosłowackie Mi- 
nisterstwo Spraw Zagranicznych wy 
stosowało odpówiedź na 2 jugosło- 
wiańskie noty, w których Jugosła= 
wia protestowała przeciwko wypo- 


nictwa o przyśpieszenie sprzętu zDO | więdziom czechosłowackich mężów 


ża znalazł duży oddźwięk wśr 
młodzieży Pomorza szczecińskiego, 
zrzeszenej w ZMP I ZHP, która po- 


śpieszyła z pomocą w pracach żniw d 
nych: Państwowym Goóspodarslwom | nia 
Rolüym, oraz mało- i śradniorólnym czec| 


chłopom, 
CEARTA PTAA O OW ENSE 


Uchwała watykańska 
i opinia publiczna 


Ostatnia uchwała Watykanu, za 
wierająca w stosunku do wierzą- 
cych grożbę represji religijnych 
za ich poglądy polityczne, wywo- 
łała w Polsce, w kraju w którym 
nie ma podziału na wierzących 
i niewierzących, falę protestów, 

Z całego kraju napływają wia- 
domości o protestach społeczeń- 
stwa polskiego wobec pogróżek 
watykańskich. Przedstawiciele 
najrozmaitszych grup społeczeń- 
stwa polskiego wyrażają swe po- 
parcie dla wyraźnej polityki Rzą- 
du, zmierzającej do uregulowania 
stosunków z Kościołem i przeciw 
stawiają się groźbom dyskrymi- 
nacji religijnych. 

Podkreślić należy jednolite sta- 
nowisko polskiej opinii społecz- 
nej, stwierdzającej powszechnie 
znany fakt, że w Polsce Ludowej 
istnieje cakowita swoboda wyko- 
nywania praktyk religijnych, 

Uchwalona w Poznaniu rezolu- 
cja stwierdza, że wiara i wolność 
praktyk religijnych „są w pełni 
respektowane i zabezpieczone”. 
Przedstawiciel Gniezna przypom- 
niał, że „w czasie okupacji zam- 
knięto w tym mieście wszystkie 
kościoły, ale papież nie zabrał 
wówczas głosu. - 


stanu, zawierającym krytykę sto- 
sunków, panujących w Jugosławii. 
Odpowiedź Czechosłowacji stwier 
za, że przyczyną stałego pogarsza- 
„się stosunków jugosłowiańsko= 
hosłowackich jest wroga polity- 
ka obecnego rządu Jugosławii wo- 
bec Czechosłowacji, Radio jugosło- 
wiańskie, prasa oraz cały aparat 
propagandowy Jugosławii prowadzą 
z polecenia rządu kłamliwą i wrogą 
kampanię, skierowaną przeciwko 
Czechosłowacji, 

Nota Czechosłowacji przypomina, 
że w okresie od r. 1946 do jesieni 
1948 przebywało w. Czechosłowacji 
3.200 studentów  jugosłowiańskich. 
Rząd czechosłowacki podjął ogrom- 
ne starania, mające na celu dobro 
studentów. Przeznaczono na akcję 
szkolenia nowych kadr pracowni- 
ków przemysłu jugosłowiańskiego 
kwotę 140 milionów koron czecho- 
słowackich, Okoliczności te zostały 
zatajone przez prasę jugosłowiań= 
ską. > 

Nota czechosłowacka podkreśla, 
że władze jugosłowiańskie pogwał- 


Robotnicy portowi 


na rzecz odbudowy 
Warszawy 


GDAŃSK (PAP). Pracownicy „Por 
torobu* w Nowym Porcie zorganizowa 
li koło Komitetu Odbudowy Warszawy, 
zobowiązując się wpłacać na odbudo- 
wę. Warszawy pół procent miesięczny: 
zarobków. 

Równocześnie zwrócili się oni z ape- 
lem do załóg innych przedsiębiorstw, in 


ciły podstawowe zasady układu cze 
chosłowacko-jugosłowiańskiego i in 
gerują w sprawy wewnętrzne cze- 
skiej i słowackiej mniejszości na- 
rodowej na terenie Jugosławii, prze 
śladując tych Czechów i Słowaków, 
którzy pragną wznowienia przyja- 
znych stosunków między Jugosła- 
wią a Czechosłowacją, Związkiem 
Radzieckim i krajami demokracji 
ludowej. 

Rząd czechosłowacki zaznacza, że 
stosunek Czechosłowacji do narodu 
jugosłowiańskiego nie ulegnie żad- 
nej zmianie, "ponieważ nie ulega 
wątpliwości, że polityka obecnego 


rządu jugosłowiańskiego jest sprzecz 


Apel 
kobiet 
greckich 


SOFIA (PAP) — Jak donosi ra- 
djo sofijskie, Komitet Wykonawczy 
Demokratycznego Związku Kobiet 
greckich zwrócił się z apelem do 
wszystkich kobiet w Grecji è} na ta- 
łym świecie, w którym stwierdza 
się m. iñ; 

„W faszystowskiej Grecji przeby- 
wa w obozach koncentracyjnych 
2.500 Kkobiet-demokratek. Obozy te 
mieszczą się na wyspie Hios. którą 
nawiedziło trzęsienie ziemi. Zacho- 
dzi niebezpieczeństwo, że wszysikie 
więźniarki poniosą śmierć. 

Domagamy się uratowania kobiet, 
przebywających w obozach koncen- 
tracyjnych na wyspie Hios i prze- 
wiezienia ich w bezpieczne miej- 
sce", 7 

Ape! wzywa kobiety całego świa- 
ta do prowadzenia akcji w celu u- 


stytucji i urzędów o przystapienie do | ratowania greckich kobiet - patrio- 


współzawodnictwa w tej akcji. 


tek. 


Młodzież polska 
wielką 


rozpoczyna == 
akcję pokojową 


Rząd Polski Ludowej nie czynijz okazji Międzynarodowego Kongresu Mło- 
dzieży Demokratycznej w Budapeszcie 


dyskryminacji wyznaniowych. W 


Gnieźnie czynne są zakłady nau- 


kowe, kształcące przyszłych du- 
chownych', 


W Kielcach na zebraniu, mani- 


festujacym poparcie dla stanowi- 
ska Rządu, mówcy stwierdzili wy 


raźnie, że „Kościół w Polsce cie- 
szy się szeroką swobodą i nikt ni- 
komu nie zabrania praktyk reli- 


gijnych*. 


Takie same głosy słyszało się 
na zebraniach w Warszawie, na 
Slasku i w innych okolicach kra- 
ju, nie mówiąc już o licznych te- 


go rodzaju wypowiedziach w E 
dzi i woj. łódzkim. 


WARSZAWA (PAP) — Zwiążek 
Młodzieży Polskiej rozpoczyna z 0- 


kazji Festivalu i Kongresu Młodzie- 


Pożegnalny koncert 
muzyków polskich 
"w Kijowie 


MOSKWA (PAP). — Dnia 1 sierp 
nia w Filharmonii Kijowskiej odbył 
się pożegnalny koncert muzyków 
5: polskich Szpinałskiego, Bacewiczów 
ny i Hofmana z udziałem Państwo- 
Pełna swoboda wierzeń i prak ws) Kijowskiej Orkiestry Symfo- 


tyk religijnych w Polsce test rze-Bnicznej. 


czą 
świadectwa. 


represjami religijnymi za p”zek 


nania polityczne, nie ma też nic 


wspólnego ze sprawą wiary. 


Jest ona całkowicie aktem po- 
litycznym — i tak ją oceniają 


wszyscy Polacy. 
r 


owszechnie znaną. Nikt, kto 


Tegoż dnia przewodniczący Komi 
uczciwy, nie może wydać innegofietu do Spraw Sztuki przy Radzie 
Ministrów USRR — Paszczyn Wy- 


1 z ńska, grożacagdał Drzyjęcie na cześć przedstaw, 
Uchwała watykań r DECA ofcicli muzyki polskiej Na przyjęciu 


obecni byli m. in.: przewodniczący 
WOKS-u Skatko, wybitni pisarze 
ukraińscy. m. in.: Aleksander Kor- 


*a artystycznego Ukrainy, oraz wice 
kongul R. P. Błoński. 


| liczni przedstawiciele świa 


ży w Budapeszcie wielką akcję pò- 
koju, która obejmie młodzież całego 
kraju. 

Młodzież polska weźmie również 
udział w wielkiej sztafecie pokoju, 
która zaniesie do Budapesztu mel- 
dunki ze wszystkich stron świata. 
Młodzież polska przejmie meldunek 
od sztafety duńskiej w dniu 6 sierp 
nia w Szezecinie. Sztafeta przebie- 
gnie. przez Poznań, Warszawę, Łódź, 
Katowice, Wrocław do granicy pol- 
sko-czechósłowackiej, gdzie zosta- 
nie przejęta przez przedstawicieli 
Czechosłowacji. 

Trasa sztafety udekorowana bę- 
dzie emblernatami $SFMD i ZMP. 


wa 


Mięso z Danii 


Norweskie motorówce M-S „Prest. 


his I6 i „Presthus II wpłynęły do 
portu gdyńskiego z ładunkies. „222 ton 


mięsa wieprzóowczo z Danii. 


Zaicew, po powrocie z Florencji, 
gdzie brał udział w konferencji 
konstytuującej ten związek, udzie- 


lił wywiadu korespondentóowi 
DTASS=a, 
„Gwoli milionów robotników — 


górników wielu krajów świata w 
lipcu br, utworzono Międzynarodo- 
wy Departament Związków Zawo- 
dowych Górników. 

Po raz pierwszy w historii ruchu 
robotniczego górmicy krajów ka- 
pitalistycznych i kolonialnych 
zjednoczyli się z górnikami kraju 
socjalizmu i krajów demokracji lu- 
dowej, 

Celera tego międzynarodowego 
zjednoczenia górników całego świa 
ta jest zorganizowanie międzyna- 


rodowej pomocy dla górników, 
obrona ich żywotnych interesów 1 
wzmocnienie współpracy i przyja- 


źni między pracującymi wszyst- 
kich krajów. + 
Utworzenie  Mięwynarodowego 


Centrum Górniczego nabiera szcze- 
gólnego znaczenia dla górników w 
krajach kapitalistycznych w wa- 
runkach zbliżającego się kryzysu 
gospodarczego, którego ciężar 
obarcza klasę robotniczą, a w tej 
liczbie i górników. 

Międzynarodowe Centrum Zwiąż 
ków Zawodowych Górników będzie 
prowadziło walkę o obronę intere- 
sów górników, o jedność mas pra- 
cujących wszystkich krajów, 0 
trwały pokój“. - 


Przemysł cukierniczy : 
wykonał plan 3-letni 


" WARSZAWA (PAP). — Zakłady wytwórcze podległe Zjednocze- 
niu Przemysłu Cukierniczego wykonały do dnia 10 lipca br. 3-1etni 


plan produkcji, 


Do wykonania planu 3-letniego przez przemysł cukierniczy w 
znacznym stopniu przyczyniło się dobrze zorganizowane współza- 
wodniotwo pracy i osiągnięcia racjonalizatorów w poszczególnych 


zakładach pracy. 


mają „pomoc wojskową”, to będą 
musiały we własnym zakresie zbro- 
ié się jeszcze bardziej, by zadość= 
uczynić żądaniom amerykańskim. 
„Program pomocy wojskowej“ w 
jeszcze wyższej mierze utrudni han 
del między Wschodem i Zachodem. 
Jeżeli chodzi o naród amerykański 
— program ten odda go pod kontro 
lę sfer wojskowych, co spowoduje 
dalsze wyzucie społeczeństwa ame- 
rykańskiego z praw politycznych. 
„New York Daily News“ donosi, 
że wiadomości, napływające od 
przedstawicieli amerykańskich. za- 
granicą, świadczą o tym, że już o- 
becnie przedstawiciele niektórych 
krajów zachodnio-europejskich wy- 
rażają żal z powodu zbyt pochopne- 


go podpisania pektu atlantyckiego. . 


Policja 
amerykańska 
„nie widzi... 


NOWY JORK (PAP), Ostatnio za 
uważyć się daje wzmożenie terroru 
antymurzyńskiego, 

„Daily Compass“ donosi o wielo- 
krotnych napadach na mieszany ze 
spół artystów teatralnych „białych“ 
1 „czarnych* w Nowym Jorku. 

„Daily Worker* donosi z Chicago 
o napadzie chuliganów na Murzyna 
Johnsona. Napastnicy usiłowali pod 


palić dom Johnsona na tej pdoósta- 


‘wie, że stoi on w dzielnicy zamiesz- 
kałej w większości przez ludność 
o białym kolorze skóry. 

We wszystkich niemal wypadkach 
napadów na Murzynów. w różnych 
miejscowościach USA — policja 
amerykańska bądź odmawia inter= 
wencji, bądź też przybywa zbyt póź 
no na miejsce napadów, aby umoż- 
liwi napastnikom ukrycie się. 


Z posiedzenia komisji 


- 


atomowej 


Anglosasi znów puścili w ruch 
„maszynę do głosowania“ 


whrew konsekwentnemu stanowisku ZSRR 
proniącego pokoju i hezp eczeństwa narodów Świata 


Działalność komisji, rozpatrującej sprawę zakazu używania 
broni atomowej, została przerwana pod naciskiem USA 


NOWY JORK (PAP) — 29 lipca 
amerykańska większaść komisji ato 
mowej ONZ powzięła uchwałę o 
przerwaniu prac komisji na czas nie 
określony. 

Przebieg posiedzenia był nastę- 
pujący: 

DELEGAT ZSRR  CARAPKIN 
domagał się rozpatrzenia projektu 
radzieckiego, idącego w kierunku o- 
pracowania i jednoczesnego wpro- 
wadzenia w życie konwencj: o za- 
kazie broni atomowej, oraz konwen 
cji o kontroli energii atomowej. De~ 
legat radziecki wskazał, że projekt 
ten pozostaje w całkowitej zgodzie 
z poprzednio powziętyrni w tej spra 
wie rezolucjami Generalnego Zgro- 
madzenia ONZ. 

Członkowie komisji atomowej u- 
chytili się od dyskusji nad projek- 
tem radzieckimi ż przewodniczący 
zaproponował przejście do głosowa- 
nia. 

Wobec powyższego zabrał głos 
DELEGAT UKRAINY MANUIL- 
SKI który wskazał, że tylko pro- 
jekt radziecki daje praktyczną moż 
liwość rozwiązania problemu broni 
i energii atomowej. 

Manuilskj wskazał, że milczenie 
delegata amerykańskiego i jego nie- 
chęć wyjaśnienia swego stanowiska 
świadczy o tym, że pragnie on za- 
wikłać zagadnienie | wprowadzić w 
błąd opinię publiczną świata. 

Delegat Kanady postawił wniosek, 
by zgodnie z uprzednią rezolucją 
komitetu głównego komisja uchyli- 
ła się w ogóle od dalszego rozpatry- 
wania projekiu radzieckiego. 

W związku z tym wnioskiem za- 
brał głos Manuilski, który przypom 
niał, że przeszło trzy lata temu tzw. 
„plan kontroli energii atomowej“ 
znany obecnie pod nezwą „planu 
amerykańskiego“ wysunięty został 

rzez przedstawiciela amerykań- 
kich kół monopotstycznych — Ba- 
rucha, 


Plan Barucha był przejawem. dą- 
żenia monopoli amerykańskich do 
panowania nad całym światem. 

Jest rzeczą oczywistą, że ZSRR, 
który dąży w imię trwałego pokoju 
i bezpieczeństwa ludów świata, do 
zakazu broni atomowej i wykorzy- 
stania energii atomowej wyłącznie 
w celach pokojowych — nie mógł 
zgodzić się na plan Barucha, który 
w rzeczywistości pokrywa się z pla- 
nem przygotowania wojny atomo- 
wej. 

Delegat Ukrainy  Manuilski 0- 
świadczył, że stanowczo sprzeciwia 
się przerwaniu prac komisji atomo- 
wej i w imieniu delegacji Ukrainy 
popiera oba projekty radzieckie, do- 
tyczące opracowania i jednoczesne- 
go wprowadzenia w życie konweńn- 
cji © zakazie broni atomowej, oraz 
konwencji o kontroli energii ato- 
mowej. 

Następnie komisja atomowa prze- 
szła do rozpatrywania ametrykań- 
skiego wniosku o przerwanie dal- 
szych prac komisji. 


DELEGAT ZSRR CARAPKIN 
stwierdził, że w ciągu całego ubie- 
głego roku komisja atomowa z wi- 
ny delegacji amerykańskiej nie po- 
stąpiła ani o krok w swej pracy, 
mimo że zarówno na III sesii Ge- 
neralnego Zgromadzenia ONZ, jak 
i później wielokrotnie podkreślano 
konieczność poważnego opracowa- 
nia wszystkich projektów, zmierza 
jących do załatwienia problemu ato 
mowego. 

Delegacja ZSRR stoi na stanowi- 
sku — oświadczył Carapkin — że je 
dyną słuszną drogą było by uchy- 
lenie rezolucji komitetu głównego 
i bezzwłoczne przygotowanie, pod- 
pisanie i wprowadzenie w życie kon 
wencji o zakazie broni atomowej. 
oraz konwencji o Ścisłej kontroli 
międzynarodowej nad energią ato- 
mową. 

Po przemówieniu Carapkina ko- 
misja atomowa większością głosów 
przyjęła projekt amerykańskiej re- 
zolucji, przez co działalność komisji 
przerwana została na czas nieokre- 
ślony. 


W kilku wierszach 


PRZED MIĘDZYNARODOWYM 
FESTIWALEM MŁODZIEŻY 

Młodzież na całym świecie z żywym 
zainteresowaniem i enfuziazmem élé. 
dzi przygotowania do JI. Kongresu 
Młodzieży Demokratycznej. 

Ostatmio zgłosiły akeoa na Festiwal 
bndspeszteńskie delegacje młodzieży 
krajów następujących; Japonia, Da. 
nia, Rumunia, Węgry, Hiszpania demo 
kratyczna i Wolna Grecja, 


ZNIŻKA CEN CHLEBA 
NA WĘGRZECH 


Prasa węgierska poświęciła wiele 
miejsca komentarzom da dekretu rzą- 
du węgierskiego, na mocy którego ce- 
na chleba zostaje obniżona z dniem 


1 sierpnia, Jak podkreśla dziennik 
„Szabad Net“, naród węgierski 'swą 
pracą umożliwił obniżenie ceny- ehle- 
ba, oraz poprawę jego jakości. 


WSPÓLNA KAMPANIA WYBORCZ/ 
KOMUNISTÓW I POSTĘPOWYCH 
SOCJALISTÓW W AUSTRII 


Agencja prasowa . Komunistyczne. 
Partii Austrii ogłosiła komunikat, w 
którym stwierdza się, że Komunistycz. 
na Partia Austrii oraz Zjednoczeni: 
Socjalistów Postępowych postanowij; 
przeprowadzić wspólną kampanię wy. 
borczą i wystawić uzgodnione listy 
kandydatów. 
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»Nożyce cenc-do muzeum! 


W Polsce przedwrześniowej Istnia 
ło zjawisko tzw. „nożyc cen“, Põle- 
gało ono na wielkiej rozpiętości mię 
dzy cenami na wyroby przemysłowe 
i płody rolne. Było to wynikiem za- 
leżności cen płodów rolnych od wa- 
hania cen na rynkach zagranicz 
nych oraz polityki cen na produkty 
przemysłowe uprawianej przez kar- 
tele kapitalistyczne. 

Zjawisko „nożyc“ miało charak- 
ter wybitnie klasowy. Korzyści z 
rozwarcia nożyć zg: przemy- 
słowcy, kupcy i syndykaty obszar- 
ników. Wszelkie ciężary b straty wy 
nikające z tej polityki ponosił chłop 
drobno- 1 średniorolny, To ich wła- 
śnie reżim kapitalistyczno-obszarni- 
czy przy pomocy „nożyc”" strzygł do 
gołej skóry. 

Polska  Ludowo - Demokratyczna, 
uniezależniła ceny płodów rolnych 
płaconych chłopu od wahań na giel 
dach 1 spekułacji kapitalistów. 

Prawa, jakimi kieruje się nasz 
rząd w ustalania cen produktów 
przemysłowych i cen *płodów rol- 
nych wynikają z potrzeb rozwoju 
całego życia gospodarczego, a więc 
zarówno przemysłu jak i rolnictwa. 

Rozwój rolnictwa wiąże się ściśle 
ze stale wzrastającą wydajnością 
gleby i produkcyjnością pracy na ro 
li, gdyż tylko tą drogą można zape- 
wnić stale wzrastającą ilość surow- 
ców dla przemysłu oraz coraz więk- 
szą ilość i coraz lepszej jakości żyw 
ność dła ludności. 

Stałe ulepszanie gospodarki rol- 
nej i dążność do zapewnienia dobro= 
bytu ludności są przesłankami, z 
których wynikają prawa określają- 
ce ceny. 

Ostatnia uchwała Komitetu Eko- 
nomicznego Rady Ministrów o ce- 
nach zbóż na rok 1949—50, jest naj- 
lepszą ilustracją tej polityki Polski 
Ludowej. 

Uchwała zatwierdza ceny żyta, u- 
stalone w roku ubiegłym, tj. 2.000 
do 2.100 zł za 100 kg. Ponadto wpro 
wadzono dwie ceny pszenicy i jęcz- 
mienia. Cena zwykłej pszenicy! 
3.200 do 3.300 zł za 100 kg., cena 
I standartu 3.450 do 3.550 zł za 100 
kg. Jęczmień zwykły 2.000 do 2.100 
zł za 100 kg, jęczmień I standartu 
2.500 zł za 100 kg. Cena gryki pod- 
niesiona została do 3.700 zł za 100 kg. 

Wprowadzenie I standartu płaco- 
nego wyżej, jest słusznym wynagro 
dzeniem dla gospodarstw, które u- 
żywając doborowego ziarna ¿ pôd- 
nosząc jakość upraw zwiększają wy 
dajność i jakość plonów. Nowa cena 
będzie bodźcem dla chłopów maio- 
i średniorolnych, do podniesienia 
kultury upraw i zwiększenia upraw 
jęczmienia 1 pszenicy. 


Jak widzimy, uchwała Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów jest 
wyrazem polityki rządu zmierzają- 
cej do podniesienia jakości wyżywie 
nia ż podnoszenia gospodarki Graz 
dobrobytu chłopa. . 

Wyrazem tej samej polityłci jest 
ogłoszona kilka dni temu obniżka 
cen na maszyny | narzedzia reini- 
cze, 

Obniżka objęła pługi, kultywato- 
ry, kieraty, młocarnie, sieczkarnie 
i kopaczki, 

Obniżka waha się od 8 proc, do 
z góry 30 proc, zależnie od narzędzi 


Kłótnie w 


Niektóre organy prasy burżuazyjnej 
starają się przedstawić fakt podpiea. 
nia i ratyfikacji paktu atlantyck ego 
jako umoenienie istniejących jakoby 
między krajami kapitalistycznymi wię 
zów przyjaźni. Jednakże wystarczy 
przyjrzeć się wzajemnym stosunkom 
między Stanami Zjednoczonymi i 
Anglią, aby uzmysłowić sobie w całej 
pełni bezpodstawność podobnych twie? 
dzeń. 

We wzajemnych stosunkach tych 
pńastw uwidocznia się coraz bardziej 
„brak zrozumienia, który w rzeczy- 
wistości oznacza rywalizację i walkę 
między imperialistami angielskimi 
i amerykańskimi o sfery wpływów, o 
rynki zbytu i źródła surowcowe, o pa. 
nujące stanowisko w wielu rejonach 
świata, Walka ta w obliczu zbliżają. 
cego się kryzysu gospodarczego w Bia 
nach Zjednoczonych i Europie Zachod 
niej pezybiera formy silnych tarć i 
kłótni. 

Liczne organy prasy reakcyjnej, któ 
ra uprzednio reklamowały „jędność' 
anglo-amerykańską, obecnie zmuszone 
są odtrąbić odwrót. Tak więc paryski 
korespondent gazety „New York He. 
rald Tribuno", Lowe, pisał niedawno, 
że zdaniem wpływowych osobistości w 
Paryżu, Londynie i innych  stolicacu 
Europy Zachodniej w stosunkach goa. 
podarczych krajów Europy Zachodniej 
nastąpił w ciągu ostatnich miesięcy 
kryzys, który rozciąga Fię również ną 
wzajemne stosunki między Stanami 
Zjednoczonymi i Europą, Korespondent 
podkreśla „wyę'sźne zaburzenia w ali- 
glo.amerykańskich stosunkach gospo. 
darczych „Widmo wielkiej depresji 
amerykańskiej zawisło nad Europę, 
jak eałun śmiertelny. 


Socjalizm — wprowadzony w życie 


Angielscy zw czkowcy o swoim pobycie w ZSRR 


Londyńska Rada Związków Zawo- 


dowych wydała broszurę napisaną 
przez członków londyńskiej Rady 
Związków Zawodowych — Henry Le- 


vitt'a i Harry Woaver'a, którzy wios- 
ną br. bawili w Moskwie, jako oficjal- 
ni przedstawiciele Rady Związków Ża- 
wódowych, 


Levitt i Weaver z zachwytem opo- 
wiadają o stolicy Związku Radzieckie- 
go, Uderzyła ich zwłaszcza obfitość 
najrozmaitszych towarów w Sklepach, 
wspaniałą komunikacja miejska, a 
zwłaszczą metro. Autorzy broszury 
podkreślają, że mieszkańcy Moskwy są 
ładnie ubrani i doskonale wyglądają. 


X Zjazd Związków Zawodowych 
ZSRR — czytamy w broszurze — prze 
konał nas, że szeregowi robotnicy i in. 
teligencja biorą czynny udziął w kie- 
rowamiu przemysłem za pośrednictwem 
ruchu związkowego, którego struktura 
i życie organizacyjne są naprawdę de. 
mókratyczne. Levitt i Weaver demas- 
knją na podstawie faktów rozpowszech 
niane przez wrogów Związku Radziec- 
kiego kłamstwa o „braku demokracji“ 
i o „dyktaturze'* na terenie radziec 
kich Związków Zawodowych. Przyta- 
ozana przez autorów broszury fakty 
świadczą o sżerokiej, prawdziwej de. 
mokracji, jaka panowała na zjeździe 
Związków Zawodowych, 

Poruszając sprawę warunków pracy 

w radzieckich zakładach przemysło- 
wych, autorzy broszury podkreślają 
szczególnia osiągnięcia w dzibdzinie 
ochrony pracy: wysoki poziom płacy 
zarobkowej robotników, płatne urlopy, 
ogromne możliwości podwyższania kwa 
lifikacji, istnienie szerokiej sieci pa- 
łaców kultury, sanatoriów, przedszkoli 
i żłobków. 
_ Opisując pierwszomajową defiladę 
wojskową i demonstrację na Placu 
Czerwonym oraz zabawy ludowe na t- 
liceach, w parkach i na stadionach sto- 
licy ZSRR, autorzy broszury stwier. 
dzają: „Była to demonstracja szczęśli- 
wego rarodn pełnego radości życia, 
który z zadowoleniem patrzy na swe 
osiągnięcia i zobowiązuje się do dal- 
szych wysiłków na polu pracy, Świę- 
tując wraz z mieszkańcami Moskwy 
radosny dzień 1 Maja, z goryczą wspo 
minaliśmy, ża w Londynie demonstra. 
cja pierwszomajowa została zakaza- 
nat, 

Odpowiadając na pytanie, dlaczego 
ludzie radzieccy są szczęśliwi, auto- 
rzy broszury oświadczają: „planowa 
gospodarka socjalistyczna zapewnia im 
stały wzrost stopy życiowej i kultu. 

tg 
pea broszurę, Levitt i Weaver 
stwierdzają: „Wyjechaliśmy ze Związ_ 
ku Radzieckiego głęboko przekonani, 
że bez względu na wszelkie rozbieżno. 
ści w ruchu robotniczym, istnieje jed- 
na podstawowa zasada, która powinna 


zjednoczyć nas wszystkich, Droga kla- 
sy robotniczej — to droga walki o zni. 
szczenie systemu, który dopuszcza ist. 
nienie wyzysku człowieka przez czło, 
wieka, to droga walki o stworzenie pla. 
nowij| gospodarki socjalistycznej, 0- 
partej na wspólnym władaniu ziemią 
i środkami produkcji, Pobyt w Związ_ 
ku Radzieckim przekonał nas, że 50. 
cjalizm jest realny. 

Do broszury dołączono porównaw- 
cze cyfry kosztów utrzymania robot- 
nika budowlanego w Auglii i w ZSRR. 
Qyfry te świadczą wymownie, że po- 
ziom życiowy robotnika radzieckiego 
jest wyższy, 

We wstępie do broszury sekretarz 
londyńskiej Rady Związków Zawodo- 
wych, Jacobs “pisze: „Mamy nadzieję, 
że niniejszą publikacja przyczyni się 
do polepszenia stosunków między na. 
mi i będzie pomocna w odpieraniu 
kłamstw i oszczerstw rozpowszechnia, 
nych o Związku Radzieckim, 


Jesteśmy w samolocie rakie 


ciu. Nim maszyna ruszy, jesz- 
cze jeden rzut oka na to, co 
nas otacza. Pierwsze, co zwra- 
ca uwagę, to absolutna cisza, 
jak we wzorowym laborato- 
rium. Wnętrze samolotu utrzy 
mane w barwie srebrzystej, 


NZ o))JĄĄOQOQOQOO0NNNNoi WNN 


skrzydła błękitne, jak błękit 
nieba... 

Ledwie dosłyszalny - szmer 
powietrza wychodzącego z ha- 
mulców automatycznych. Samo 
lot zrywa się z miejsca, to- 
czy się szybko po betonie lot- 
niska i jakby pochwycony po- 
tężną jakąś siłą — wzbija się 
w górę. 

Maszyńę prowadzi bohater 
Związku Radzieckiego, Czupi- 
kow. Lecimy nad nieskończo- 
ną przestrzenią zaśnieżonych 
lasów, ale las, wzgórza i doliny 
drogi i polany — wszystko to 
w zawrotnym wprost tempie 
zlewa się w jedno. Od szybko- 
ści serce zamiera i brak tchu 
w piersi. 

| — Jak się czujecie? — pyta 
| pilot uśmiechając się. 

— A teraz uwaga! — woła. 

Samolot „wstaje“ na skrzy- 
dle, opisuje koło i — w jednej 
chwili wznosi się szybko w gó- 
ra 


PERECA POT WRAZ 


towym. Po raz pierwszy w ży-. 


i typu: np. cenę kultywatora Fabr. 
Masz. Roln. w Słupsku typ F. C. V3 
obniżono z 6900 na 6.720 zł, typu 
F. ©, V7 — z 9.100 na 7.500 zł. 
Cenę kopaczki „Pionier“ ze Strze- 
lec Opolskich obniżono z 32.100 da 
22.000 zł, podobnie przedstawiają 
się obniżki innych narzędzi. 
Obniżono, jak widzimy ceny na- 
rzędzi używanych w drobnym i śred 
nim gospodarstwie, jak i ceny na- 
rzędzi, które winny znajdować się 
w ośrodku maszyn lub w gospodar- 
stwie państwowym. Obniżka ta jest 
uzupełnieniem regulacji cen zboża. 


Oba te posunięcia najwymowniej 
świadczą, że prawa, którymi kieru- 
je się nasz rząd wynikają z potrzeb 
i interesów pracujących chłopów, z 
potrzeb stałego rozwoju ich gospo- 
darstw oraz dobrobytu ich i całej 
ludności. 

Jak widzimy „nożyce“, które 
strzygły ongiś chłopa polskiego, a 
które jeszcze strzygą chłopów we 
wszystkich krajach  kapitalistyca- 
nych, przestały u nas działać. 

„Nożyce“ złożyliśmy do muzeum. 


F. Stoliński 
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obozie imperialistów 

Państwa anglosaskie — w obliczu groźnego kryzysu - 
kłócą się o stery wpływów i rynki zbytu 


Niedawno w' toku rokowań w kwe- 
stiach handlowych i płatniczych kra_ 
jów zachodnio.europejskich wyszła na 
jaw poważna rozbieżność zdań między 
Stanami Zjednoczonymi i Anglią, Jak 
doniósł „Daily Telegraph and Mor- 
ning Post“ strona angielska domagała 
się rozszerzenia zakresu wolności han- 
dlu między krajami marshallowskimi, 
handlu, pozostającego obecnie pod kon 
trolą Stanów Zjednoczonych. Amery- 
kańskie koła rządzące wyraziły jawne 
niezadowolenie z zajętego przez przed. 
stawicieli angielskich stanowiska w 
organizacji „„europejskej współpracy 
gospodarczej”. W jednym z przemó- 
wień wygłoszonych na forum komisji 
senatu do spraw asygnowanią fundu. 
szów, senator Ferguson stwierdził, że 
„Anglicy odmawiają w 
dziedzinie handlu“, Kilku innych 
członków kómisji domagało »ię bar. 


dziej zdecydowanego zlikwidowania 
„barier“ handlowych w Europie Za- 
chodniej. 


Niemniej poważnej próbie poddana 
została „przyjaźń anglo.amerykańska 
w związku z wysiłkami Anglii, zmie. 
rzającymi do przywrócenia jej pozy- 
cji gospodarczych na kontynencie ame 
rykańskim. 

Zaciekły spór rozgorzał między Sta. 
nami Zjednoczonymi 1 Anglią w 
związku z zawartą niedawno na okres 
5 lat anglo.argentyńską umową han. 
dlowęg, w myśl której Argentyna zo. 
bowiązała się dostaremó Anglii arty- 
kułów rolniczych a Anglia Argentynie 
— produktów naftowych i towarów 
przemysłowych. Umowa ta stanowi 
dotkliwy cios dla interesów monomo. 
listów amerykańskich, którzy jedno, 
cześnie u$'acili prawie dwa rynki zby 
tu: angielski, jeśli chodzi o zbyt ame 
rykańskiej produkcji rolniczej i argen 
tyński, z którego amerykański eksport 
nafty, maszyn í innych fabrykatów 
został wynarty i zastąpiony przez ekr 
port angielski, Depaftament Stanu 
USA nie zawahał się przed wywarciem 
presji na oba kraje. Wystąpienia nie 
których osobistości oficjalnych, opo- 
wiadających się za poparciem zasad 
„handlu wielostronnego*, zawierały nie 
dwnznaczne aluzje o możliwości zasto 
sowania przez Btany Zjednoczone Te- 
presji, jeśli Anglia nie zrezygnuje z 
tej umowy lub też nie złagodzi jej w 
kierunku, większej „elastyczności. 

Monomoliści amerykańscy domagają 
się również dewaluacji funta i wolnej 
wymiany funtów szterlingów na dola. 
ry. Rzecz oczywista, że w warunkach 
ostrego „głodu dolarowego'* polityka 
taka jeszcza bardziej uzależniłaby An- 
glię od Stanów Zjednoczonych. 

Do Anglii wydelegowano spiesznie 
amerykańskiego ministra finansów i 
męża zaufania Wall-Street — Snyde, 
ra. Jednakże rokowania finansowe w 
Londynie i w Pryyżn nie doprowadzi- 
ły do jakiegokolwiek istotnego poro. 
zumienia, 


PRZE I MO 


Słońce goreje blaskami, pod 
nami poprzez obłoki ciemnieje 
ziemia. Maszyna, nurkując z 
jeszcze większą niż dotąd szyb 
kością, opada. 7 


— No, a jak się teraz czuje- 
cie? — powtórnie pyta pilot. 


Chcemy coś odpowiedzieć, ot 
wieramy usta, ale zamknąć je 
już nie sposób. Szczęka dolna 
jest jak z ołowiu. W oczach 
ciemno. Jakiś olbrzymi ciężar 
wbił nas w siedzenie, przykuł 
do miejsca, związał ręce i no- 
gi.. Ale drobna tylko zmiana 
wysokości i — uczucie to mija. 

Teraz zaczynamy się przyglą 
dać przyrządom  nawigacyj- 
nym. Wskazówki spokojnie re- 
jestrują wysokość i szybkość, 
zielone į czerwone światła mó- 
wią pilotowi, co należy. A on 
w każdej chwili jednym rzu- 
tem oka ogarnia wszystko: ma 
pę, miebo, ziemię, porozumie 
wa się przez radio, ani na jed 
ną sekundę nie wypuszcza kie 
rownicy z ręki. 

Ileż zalet musi mieć nowo- 
czesny pilot! Ile wymaga się 
gd niego zdrowia i sił, uwagi i 


W wyniku tych wzrastających tarć 
angloz.amerykańskich pękają wszystkie 
szwy „współpracy europejskiej* w ra- 
mach planu Marshalla, W walce do. 
lara z funtem zaznacza się przewaga 
monopolistów amerykańskich, którzy 
starają się zdławić wszelki opór swych 
wasalów i półuwasalów i zabezpieczyć 
sobie swobodę działania w krajach za 
chodnio-europejskich i ich _posiadłoś. 
ciach zamorskich. 


Skutki rywalizacji anglo„amerykań. 
skiej są dodatkowym brzemieniem, spa 
dającym na barki- mas pracujących 
państw zmarshallizowanych, Angiels- 
kię koła rządzące rozpoczęły już nową 
ofensywę na stopę życiową narodu an. 
gielskiego. 


W obliczu narodów Świata ujawnił 
się istotny charakter bloku anglo. 
amerykańskiego — głównej siły reak- 
cji światowej — jako  sprzysiężenia 
rywalizujących między sobą 
listów. Jedno tylko jednoczy mono. 
polistów amerykańskich i angielskich, 
Jest to nienawiść do Związku Ra. 
dzieckiego — ostoi pokoju i demokra. 
cji na całym świecie, do republik lu. 
dowo-demokratycznych, do walczący h 
o wolność Z a 
na „platforma“ w. racy nie jest w 
stanie zmniejszyć względnie złagodzić 
istniejących między nimi sprzeczności. 
Co więcej, w miarę pogłębiania się ogól 
nego kryzysu systemu kapitalistyczne. 
go i zwężenia bazy kapitalizmu w wy 
niku zwycięstw obozn. demokracji, 
sprzeczności między głównymi mocar. 
stwami impe: Stanami 
Zjednoczonymi i Anglią stają się coraz 
bardziej jawne i coraz ostrzejsze. 


' 
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ła proletarincka Warszawa. Znały 
„go i kochały wszystkie robotnicze 
dzielnice Warszawy, za jego odda- 
nie, sprawie robotniczej, którą unsi- 
łował całą duszą, za jego pełną ze 
pału walkę i pracę, za jego odwapę 
rewolucjonisty, 


Towarzysze charakteryzowali go 
tymi słowami: 

„Tow. Wiktor Biały był to wspo 
niały typ robotnika:rewolucjonisty, 
Zawsze stał na posterunku. Nie dał 
się nikomu wyprzedzić. Głęboko 
przejęty był poczuciem obowiązku, 
jaki nakładała przynależność do ru 
chu komunistycznego. Nie było dla 
niego rzeczy niewykonalnej,  Śmia- 
ło patrzył w oczy niebezpieczeń. 
sttwom, które mu zagrażały, czy to 
ze strony defensywy, czy ze strony 
bojowców pepesowskich, którzy ści- 
gali go swoją nienawiścią. Za to 
proletariat Warszawy otaczał tow. 
Białego niekłamaną sympatią. 

Takim rzeczywiście był tow, Biały 
— człowiek o potężnej sile woli, wiel 
kim, niestygnącym zapale, które prze 
nikały każde jego działanie, każdą 
wykonywaną robotę partyjną. 

„Co można zrobić dziś, nia od- 
kładajmy de jutra, każdy nasz naj 
maniejswy krok, to przecież krok do 
zwycięstwa” — mawiał, 

.e.e + 

Tow, Wiktor Biały wstąpił do par 
tii w 1920 r. mając trzydzieści lat, 
Był dobrym organizatorem i agita- 
torem, w każdej pracy wysuwał się 
na czoło, Za sam fakt wystawienia 
go na listę do zarządu Zw. Metalow 
ców, zostaje w r. 1921 aresztowany. 
Drugi raz zostaje aresztowany za u- 
dział w wyborach do Kasy Chorych. 


* Tow. Wiktora Białego dobrze zna 


dla . 


Żołnierz 
proletariackiej 


rewolucji 
Aj: 


Pamięci tow. Wiktora Białego 
zamordowanego w roku 1924 
— przez zdrajców klasy ro- 
s, botniczej. 


W 1922 r. zostaje znowu areśzto* 
wany, podezas demonstracji pierwszo 
majowej. Po wyjściu x więzienia zo 
staje wybrany w 1923 r. do Komitetu 
Dzielnicowego, a następnie Między 
dzielnicowa Konferencja wybiera go 
na członka Komitetu Warszawskie» 
go KPP. 

Tow. Biały pracuje bez wytchnie 
nia, organizuje masy, ngituje, zwo- 
łuje zebrania, wiece, służy” każdemu 
radą i pomocą. Jest delegatem na 
fl Zjazd Partii. 

Wrax z rosnącą sympatię warszaw 
skiego proletariatu, wzrasta do tow. 
Białego nienawiść ze strony prawicy 
PPS. i 

Tow. Biały wie, że go śledzą, że 
szpicle czyhają na niego, by go wyr- 
wać klasie robotniczej. Niejedno- 


krotnie wraca z wieców pobity I 
okrwawiony. 
W 1924 r. organizuje pochód 


pierwszomajowy . Zostaje areszto- 
wany, a po miesiącu wychodzi na 
wolność. W przededniu śmierci jest 
na wiecu na placu Kercelego, gdzie 
usiłownno go pochwycić, ale szczęśli 
wie się wymknęł. 

Następnego dnia, 3 sierpnia 1924 
r. udaje się na wiec PPS. Tu do- 
sięgły go zbrodnicze kule bojówek 
pepesowskich, pozostających pod do 
wództwem zdrajcy i prowokatora — 
Jaworowskiego. 

Zjednoczony w Polsce ruch robot 
niczy pod sztandarami marksizmu- 
leninizmu, potężna Zjednoczona Pol 
ska Partia Robotnicza, prowadzi na- 
dal dzieło, któremu poświęcił swe 
życie tow. Biały, i 

Polska „klasa robotnicza w swym 
marszu do” sócjalizmu! nie zapomni 
tow, Białego. 


itlera 


i groźba ekskomuniki dla jego ofiar 


wojska i ojczyzny, państwa i Fiih_ |w imieniu episkopatu następujące pis. 


Było to w 1940 roku. 10 kwietnia, 
nazajutrz po rozpoczęciu najazdu na 
Norwegię, Hitler otrzymał następują 
ce pismo od kardynała i arcybiskupa 
wrocławskiego Bertrama, prymasa Nie- 
miec: 

„Dostojny panie kanclerzu 
i Fiihrerze! 

* Nasze nieporównanie wielkie suk. 
cosy ij wypadki ostatnich lat 
głęboka powaga czasu wojennego, 
który dla nas nastał skłaniają mnie 
zę szczególną siłą, bym jako prze. 
wodniczący konferencji biskupów w 
Fuldzie, jako pasterz wszystkich 
diecezji niemieckich, złożył Panu w 
dniu urodzin naejserdeczniejsze Ży- 
czenia szczęścia, Łączą się one z go- 
rącymi modłami, które w dniu 20-g0 
kwietnia (dzień urodzin Hitlora — 
przyp. red.) katolicy Niemiec zasy- 
łają do nieba o pomyślność narodu, 


PRE RE: NAPA RENE Pa AR 


spostrzegawczości, pamięci i 
przytomności umysłu! 


Mały, ledwie dostrzegalny 
ruch ręki pilota. Samolot prze 
bija morze obłoków i jesteśmy 
znów nad ziemią. Białe zaśnie 
żone pola, ciemne plamy lasów, 

Jakaś stacja kolejowa przed 
nami, maleńka jak zabawka 
dziecinna. Jeszcze niżej... Na 
stacji — ludzie. Ale żaden z 
nich nie podnosi głowy. Do- 
piero gdy oddalamy się, widać. 
dobrze, jak setki twarzy ludz- 
kich obracają się ku nam. Pa- 
trzą. Przeszliśmy nad nimi 
szybciej, niż głos maszyny do- 
biegł ich uszu... 

Lecimy teraz do celu. Jest 
nim najbliższy ośrodek lotni- 
czy. Trzeba by długich godzin, 
by dotrzeć tam koleją — samo 
lot rakietowy robi to w porę se 
kund. 

Szybkość!... 

Jeszcze Gogol w jednym ze 
swych utworów zapytywał: 

— I któż nie lubi szybkiej 
jazdy? 

Czy przewidywał, że w ro- 
ku 188% Rosjanin Grałubiew, 
pierwszy lotnik świata. mecha 


oraz 


rera, 

Takimi slowami błogosławił kardy- 
nat Bertram największego w dziejach 
zbrodniarza, w chwili gdy Polska była 
już skrwawiona przez hitlerowskie dy. 
wizje, 

Przytoczone życzenia dla Hitlera nie 
były oczywiście przypadkowe. Dzięki 
poparciu katolickich działaczy poli 
tycznych, związnnych z Watykanem 
Brüninga, Papena i innych, Hitler do. 
szedł do władzy, A wkrótce Totem na 
specjninie zwołanej w maren 1984 r. 
w Puldzie konferencji biskupów, epis. 
kopat niemiecki dał uroczyście wyraz 
swemu pozytywnemu stosunkowi do 
hitleryzmu. Żeby nie było żadnych 
wątpliwości, gdyż wśród niżęzego kla- 
ru niemieckiego istniały wówczas pew- 
ne wahania w tej sprawie, generalny 
wikariat w Kolonii rozesłał do księży 
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|Z MAŁEJ i CIASNEJ ZIEMI 


w bezmiar wszechświata; 


NP 1. M 2 W PARE NE RZE 


nik zakładów  Rosyjsko-Bał- 
tyckich wzniesie się w górę na 
cięższym od powietrza samolo 
cie konstrukcji Aleksandra Mo 
żajskiego. Wszyscy, którzy pa- 
trzyli wówczas na ten lot zdu- 
mieni byli nie tylko zjawiskiem 
samego lotu, ale i jego szybko- 
ścią. Ledwie jednak samolot 
Możajskiego wzbił.się w powie 
trze — był to samolot motoro- 
wy — już wynalazcy rosyjscy 
myśleć poczęli o tym, by zwięk 
szyć szybkość lotu, 

O samolocie rakietowym, wła 
śnie takim, jakim lecimy w tej 
chwili — marzy już w kazama 
tach twierdzy Kibalczyc, bez- 
senne noce nad projektami tra 
wi wielki Ciołkowski, myślą a 
nim Konstantinow, Bakcziwad 
żi — pierwsi pionierzy lotu ra 


„ kietowego, który wypiera dziś 


lot motorowy, jak film mówio 
ny wyparł z ekranu film nie- 
my... 

Jesteśmy na miejscu. Szkoda! 

— No, jakież wrażenia? — 
pyta nasz pilot. 

Wrażenia? To wyraz zbyt sła 
by. Lot rakietowy to coś ze 
sfery marzeń. Nie — to rz%czy 
wistość, która z małej i cias- 
nej kuli ziemskiej przenosi n”< 
w bezmiar wszechświata, 

E. Riabczikow 


mo: „członkowie ruchu i partii narodo. 
wo.socjalistyczn"j nie-mogą być z ra- 
cji ich przynal-zności partyjnej niepo. 
kojeni, jeśli chodzi o udzielenie im 5a, 
kramentów; przynależność do parti 
narodowo_socjalistycznej nie daje rów: 
nież żadnych podstaw dlą odmawiania 
pogrzebu kościelnego'*, 

Partyjni hitlerowcy korzystali więc 
z całkowitego poparcia kościoła, I to 
nie tylko w Niemezech., To samo było 
w Austrii, W marcu 1938 roku arcy_ 
biskup wiedeński, kardynał Innitzer, 
i ksiądz arcybiskup Waitz z Salzburga 
ogłosili w zwiazku z tzw. ylebiscytem 
uroczystą deklarację, w której stwier. 
dzali: „Przyznajemy z radością, że 
ruch narodowo_socjalisetyczny ma o- 
gromne zasługi dla Rzeszy i narodu 
niemieckiego, W dniu plebiscytu jest 
dla nas, biskupów — rzeczą samo przez 
się zroztumiałą wypowiedzieć sią za 
Rzeszą niemiecką, 

Warto przypomnieć, że w 1941 rokv 
prezydent Roosevelt zmuszony był bez. 
pośrednio interweniować m papieża, 
starając się go nakłonić do zmiany an. 
tyradzieckiego i prohitlerowskiego sta. 
nowiska kościoła, W liście z 7 wrześ. 
nia 1941 roku, skierowanym do Piusa 
XII Rooseyelt wskazywał, że stanowi: 
sko to jest najbardziej groźne dla sa. 
mego kościoła, Interwencje Roosevelta 
pozostały jednak bez większego skut. 
ku. 


Amerykański imperializm stawia na 
odbudowę reakcyjnych Niemiec i rów. 
nież Watykan postępuje tak samo. 
Przychodzi to Watykanowi tym łat. 


wiej, że obecny papież jest znany 
przyjacie Niemców 1 dowody tej 
przyjaźni dawał w ciągu całej wojny 


Watykan popiera też z całych sił re 
wizjonistów niemieckich, 

Organ berlińskiej kurii biskupie 
„Poetrusbłatt! stwierdza wyraźnie, ż 
dekret Watykanu, grożący ekskomiun 
ką za przynależność do partii komun! 
stycznych i robotniczych lub za sprz) 
janie im, wiąże się ściśle z niedawny 
przemówieniem papieża wygłoszony 
po niemiecku do mieszkańców Berlin 

Znane już są obecnie kulisy tej 
przemówienia. Doszło ono do skiitku T 
rozmowach, jakie przeprowadził fal 
tyczny ambasador USA przy Watykr 
nie, bzankier Myron Taylor, z arcybis. 
kupem berlińskim, kardynałem vo. 
Preysingem. Akcja papieża w Niem. 
czech została więc podjęta w ścisłym 
porozumieniu z Waszyngtonem, 

Oto fakty świadczące niezbicie, że 
ostatnia uchwała Watykanu ma m 
względzie nie obronę wiary, której dc 
mokracja ludowa nie zagraża, lecz po. 
lityczne interesy imperialistów i pod. 
żegaczy wojennych, 

Adam Janicki. 


Nowa 
struktur a 
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zków Zawodowych 


przynosi 


Owoce 


dddziaś 7 Zw. Włókniarzy pracuje coraz sprawniej 
Grupy związkowe uaktywnią masy członkowskie 


Oddział 7 Związku Włóknierzy (bawełna) obejmuje swą działalnością 


cztery duża zakłady pracy — PZPB Nr 5, 
i PZPB Nr 21, zrzeszając 15,752 czł onków. 


PZPR Nr 16, 


Większość spośród nich, 


gdyż 8.257 członków, to kobiety. Przewodniczącą Oddziału jest znana 
na terenie Łodzi działaczka robotnicza, tow. Jaranowska, 

— Początek naszej działalności — wspomina — był bardzo trudny. 
Było nas do roboty wszystkiego dwoje — ja i tow. Jeziorny, Mimo tego. 


praca musiałą ruszyć z miejsca. I 

Na pierwszy ogień poszło współ- 
zzwcdnietwo pracy, które w żadnej 
z tych czterech fabryk nie stąło na 
odpowiednim poziomie. W PZPB 
Nr 21 nie było go nawet śladu. Stwo 
rzony więc tam został Komitet 
Współzawodnictwa, zebrano przo” 
downicę pracy i po naradzie z nimi 


Heleny 


Kto? — zespół tow. 
Skrokowej. 

Gdzie? — w PZPW Nr 1. 

Ile? — 1]5 procent planu ilo- 
ściowego, 87 proc. primy. . 

W ten sposób można by naj- 
prościej określić wyniki II etapu 
współzawodnictwa pracy w „weł 
nianej jedynce“. amy jed- 
nak jeszcze nieco szczegółów, do 
tyczących zwycięskiego zespołu. 
Tkaczki na „jedynkach”, pracu- 
rwie SĄ tow. 

okowej, są „groźnymi rywal- 
kami“ zespołu — Marii Terpi- 
lakowej. Im przypadła nagroda 
w wysokości 42.000 zł, one osiąg- 
nęły najwyższy wskaźnik wyko= 


Na froncie 
współzawodnictwa pracy 


ruszyła. 


zorganizowano zespoły produkcyjne. 
Przędsięwzięto również środki dla 
normalnego rozwoju współzawodni= 
ctwa w przyszłości, z 

Dziś już widoczne są rezultaty 
tych poczynań. W ,„szesnastce' u- 
dział we współzawodnictwie wzrósł 
z 87 proc. do 63 proc. W „czwórce'* 


m 
nania planu. Tow, Helena Skro- 
kowa na swym krośnie przekra= 
cza bazę produkcyjną o 19 proc. 
Nie więc dziwnego, że mając ta- 
ki przykład, współpracujące z nią 
tkaczki starają się jej dorównać. 
Oczekujemy z  zainteresowa- 
niem dalszych wyników współ- 
zawodnictwa w PZPW Nr 1. 
„Asów” tkacęich w tych zakła- 
dach nie brakuje. Nie mówiąc 
już o znanym wszystkim zespole 
Terpilakowej, wspomnieć trzeba 
również o zespołach tow, tow. 
Łniczaka, Gajdy, Zygmunda 1 jn- 
nych. Walka zacięta, ale tym za- 
szczytniejsze zwycięstwo. i 


"dotyczące 


z 14 do 38 proc. W „piątee” z 14 do 


PZPB Nr 4| 42 proc. A w PZPB Nr 21 we współ 


zawodnictwie uczestniczy już trzy- 
dzieści procent. załogi. 


BITWA O NARADY WYTWÓRCZE 

Drugą walną bitwą, jaką stoczył 
Oddz'ał, była bitwa o narady wy- 
twórcze. Odbywały się one wpraw- 
dzie i przedtem, ale co to były za 
narady.. Przede wszystkim zwoły- 
wano je nieregularnie — od przy- 
padku do przypadku — a po wtóre, 
na naradach tych nie mogło paść 
ani jedno słowo krytyczne, a więc 
nie było mowy o żadnej dyskusji. 
Oczywista, że zniechęcało to robot- 
ników do udziału w naradach. Ten 
stan uległ radykalnej zmianie. O- 
beenie narady odbywają się syste- 


|matycznie, według ustalonego ka- 


lendarza i właśnie robotnicy mają 
na nich przede wszystkim głos, 
wprowadzając nowe zagadnienia, 
wytykając braki. 


> ZEBRANIA ODBYWAJĄ SIĘ 
REGULARNIE 

Równie systematycznie odbywają 
się teraz zebrania Rad Zakładowych 
i poszczególnych referatów, 
uprzednio nie można było powie- 
dzieć. Kalendarzyk tych zebrań jest 
ściśle przestrzegany. Nie ma mowy 
o tym, by jakieś zebranie mogło się 
nie odbyć z pierwszego lepszego — 
bardziej lub mniej błahego powodu. 
Ponadto raz w miesiąc odbywają 
się wspólne zebrania Rad Zakłado- 
wych i Zarządu Oddziału. Na tych 
zebraniach Zarząd kontroluje wy- 
konanie poleceń, według nich orien 
tuje się, między innymi, która Rada 
pracuje aktywnie, a która zaniedbu 
je swe obowiązki. Nie jest to, oczy” 
wiście, jedyny sposób kontroli wy- 
konywania zarządzeń. Specjalne an= 
kiety, rozsyłane do fabryk, wyma- 
gają ścisłej odpowiedzi na pytania, 
najistotniejszych spraw 
fabrycznych. By na nie odpowie- 
dzieć, trzeba mocno tkwić we wszy= 
stkich zagadnieniach danego zakła- 
du pracy. A nie tak dawno jeszcze 
niektórzy radni na pytanie, co się 
dzieje w ich oddziałach, odpowia- 
dali; „Tam w Centrali wiedzą.“ 
Zwiększenie aktywności Rad Za- 
kładowych przyniosło wzrost zaufa- 
nia do nich ze strony robotników. 


LEPSZE POWIĄZANIE Z MASAMI 
Doświadczenie kilku miesięcy ist- 


W Zakładach Dziewiarskich = 


imienia Teodora Duracza 


dzieje się coraz lepiej! 


Mija już blisko rok gdy „Głos Ro. 
botniczy* zamieścił bardzo niepochleb- 
ną notatkę o naszym Zakładzie pracy. 

Przez ten okres czasu na Zakładach 
„Duracza“ zmieniło się wiele i to na 
lepsze. 

Dziś nadeszła pora, że wszyscy robot- 
nicy i pracownicy nasżej fabryki, stwier 
dzają zgodnie: „Mimo, że na wielu od 
cinkach jest jeszcze u nas dużo do zro- 
bienia, mimo, że mamy jeszcze pewne 
niedociągnięcia i braki, jednakże widzi- 
my wyraźne osiągnięcia naszej pracy, 
widzimy, że dzieje się u nas coraz le- 
piej, możemy pochwalić się naszymi 
sukcesami”, 

Jakie to są sukcesy i osiągnięcia? 


Śladem interpelacji korespondentów 
ą serpe 771 00800 EOT MEDAL. 


fabrycztych. 
WIETIETIEZTZTYI TY 
edze aeiy 
Cu; , 
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zamaia$ m Ślantę? 
Wileczarn'a 

Okręgowa 

wyjaśn'a 

W „Głosie Robotniczym'* z dnia 30 
lipca br. w rubryce „Korespondenti 
fabryezni piszą'', korespondent „Gło- 
su" z PZPW Nr 3 w Łodzi w notatce 
„Zamówienie nu wiatr“; zwraca uwa- 
ge na niedostateczną podaż i niewła- 
ściwa rozprowadzenie maślanki przez 
jeden ze sklopów Okręgowej Mleczarni 
w Łodzi, 

Sprawą powyższą zajuterosowały się 
Centralna Mleczarnia w Warszawie — 
oraz Okręgowa Mleczarnia w „Łodzi, 
która przesłała nam wyjaśnienie na- 
stępującej trości: 


„Okręgowa Mloczarnia w Łodzi W 
okresie obecnym codziennie dysponuje 
kilkuset litrami maślanki. Maślankę tę 
wobec braku innych zamówień sprze- 
dają detalicznie sklepy mleczarskie. 

Rzadkie są wypadki, gdy kierowni.. 
cy stołówek fabrycznych zgłaszają się 
po przydział maślanki. A gdy już to 
uczynię — to w sposób niewłaściwy, 
gdyż zgłaszają się do sklepów tereno: 
wycia gdzie maślankę sprzedaje się de- 
talicznie, Tym się tłumaczy fakt, że 
niektóre Zakłady pracy nie otrzymują 
w sklepie mleczarskim większej ilości 
maślanki dla stołóweli. 

Wobec powyższego wyjaśniamy, że 
zgłoszenią na przydział maślanki za. 
kłady pracy winny kierować do Okrę- 
gowej Mieczarni w Rodzi,“ 

Kierownictwo Techniczne 
Okręgowej Mleczarni 


Ano przede wszystkim kulało u nas 
mocno z wykonaniem planu produkcyj- 
nego, ale dziś za pierwsze półrocze rh. 
wykonaliśmy plan w 135,7 proc, mimo 
iż plan na rok 1949 został podwyższony. 
Poprawa zaczęła się już w ostatnim 
kwartale roku ub, i od tego czasu idzie 
my stale naprzód, 


Blado wyglądało u nas pod względem 
jakości naszych wyrobów. Dawniej o. 
siągano zaledwie coś ponad 50 proc. 
produkcji w pierwszym gatunku. Już 
w ostatnim kwartale 48 r, mieliśmy 74,5 
proc, a obecnie osiągnęliśmy 90 proc. 
pierwszego gatunku, 

Pochwalić się również npżemy wy- 
konaniem planu oszczędnościowego za 
Teze półrocze rb. w 143,2 proc, 

Gdy postawimy sobie pytanie, co wpły 
nęło u nas na tak efektywną poprawę 
w produkcji naszych znkładów, to jasne 
jest, że na to złożył się cały szereg róż 
norakich czynników, a przede wszyst- 
kim: zorganizowane na szeroką skalę 
współzawodnictwa pracy, wprowadzenie 
stałych narad wytwórczych, współpraca 
dyrekcji, rady zakładowej i organiza- 
cji partyjnej, Omawianie na zebraniach 
partyjnych wszelkich bolączek, braków 
i niedociągnięć w produkcji, wspólne 
roztrząsanie tych spraw celem zaradze- 
nia złu. 

Należy tu także wymienić wykonane 
zobowiązanie l-szo Majowe, które dało 
— dodatkowa w stosunku do 4 miesię- 
cy — 28.000 sztuk towarów. 

Rezultatem tych osiągnięć jest zupeł 
nie realne nowe zobowiązanie załogi 
wykonania planu na rok 1949 do dnia 
22 października br. 

Mamy również za sobą szereg załać 
twionych spraw, które świadczą, że tak 
dyrekcja jak i rada zakładowa dążą do 
poprawy warunków pracy naszych ro- 
botników jak na przykład: naprawienie 
i uruchomienie dźwigów towarowych 
nieczynnych od dawna, przebudowa od 
działu cerowalui i zainstalowanie tam 
centralnego ogrzewania, oraz położenie 
drewnianej podłogi na miejsce dawnej 
posadzki, wystaranie się o nowy lokal 
i przeniesienie tam wydziału finansowe 


go co dało możliwość powiększenia 
szczupłego magazynu towarów goto- 
wych. 


Śmiało rzec można, że u „Duracza“ 
dzieje się coraz lepiej, bo właśnie na 
skutek widocznych rezultatów pracy ca 
łej załogi, rośnie socjalistyczna świa: 
domość robotnicza. Rośnie fwiadomość 
że rzetelna i wydajne praca, na każ- 
dym bodaj naiskromniejszym odcinku, 


poz a 


jest potężną wartością, która poprzez 
podniesienie produkcji da klasie robot- 
niczej lepsze warunki bytu tak pod 
względem materialnym jak ł kultural- 
nym. 


„L. Cezary (junior) 


czego | 


nienia Oddziału 7 wykazało, że no- 
wa struktura organizacyjna Zw. 
Zaw, wyszła na dobre i związkowi 
i robotnikom. Obejmując niewielką 
ilość fabryk, Oddział może bardziej 
powiązać się. z masami, łatwiej mu 
objąć całokształt problemów 

Co prawda Oddział 7 nie rozwią- 
zał jeszcze szeregu zagadnień, O- 
twarcie przyznaje się do tego tow, 
Jaranowska pema wiary, że jednak 
w codziennej, uporczywej pracy po- 
Ais usunąć wszystkie niedomaga- 
nia. 


PRACA MĘŻÓW ZAUFANIA 
Jednym z takich nierozwiązanych 


jeszcze zagadnień jest sprawa grup 
związkowych i ściśle związana z nią 
sprawa mężów zaufania. Grupy jesz 
cze faktycznie nie istnieją, gdyż nie 
odbywają zebrań, nie biorą czyn- 


nego udziału w życiu swych fabryk. 
Przyczyna tkwi między innymi i w 
tym, że mężowie zaufania nie znają 
jeszcze dokładnie swych obowiąz- 
ków. 

Aby temu zaradzić, Oddział 7 zor 
ganizówał kursy dla mężów zaufa- 
nią, Na razie kursy takie prowadzo 
ne 84 przy PZPB Nr 5 i PZPB 
Nr 16. 

Trzeba więc jak najrychlej odro= 
bić tę zaległość, gdyż uaktywnienie 
mężów zaufania, to Uaktywnienie 
grup związkowych, to czynny udział 
wszystkich związkowców w pracach 
Związku Zawodowego. „8. R. 


rozdział bogactw“ 


Słyszeliśmy rozmaite wypowiedzi na temat wojny: „wojna to zbrodnia prze 
ciw ludzkości”, „wojna to największe zło”, „wojna to katastrofa", „wojna 


to gwałt i bezprawie...*. 


Tak mówi i tak myśli o wojnie robotnik, chłop i inteligent pracujący, 
tak mówi i myśli o wojnie postępowy mąż stanu, uczony z prawdziwego 
zdarzenia, artysta i pisarz, tak mówią i myślą wszystkie narody świata. 

Darujcie nieoczekiwane zestawienie, ale co mówi i myśli o wojnie., Pius 


XII? Ja wiem, powiecie: Pius XII 


jest namiestnikiem Apostolskim, zma 


niewątpliwie dobrze Pismo Św. i zdaje sobie sprawę, iż religia chrześcijańska 


potępia wojenny przelew krwi, 


„Kto mieczem wojuje, ten, nieprawdaż — 


jak przepowiada ewangelia — od miecza zginie”. 
Otóż, nie, mot mili, Pius-XII — w sprawie wojny, podobnie jak i w innych 
sprawach — bynajmniej nie stoi na gruncie Pisma św. bynajmniej nie opie- 


ra się na opoce Ewangelii św. 


„WOJNA — stwierdza wyraźnie Pius XII w encyklice „Summi Pontifica. 


tus” — TO WALKA O SPRAWIEDLIWY 


RYMI BÓG OBDARZYŁ LUDZI“, 


ROZDZIAŁ BOGACTW, KTÓ- 


Kiedy Pius XII opublikował swoją encyklikę? 20 października 1939 roku. 
Ta data powinna w szczególności zainteresować katolików polskich. 20.X, 
1939 rok to przecie nazajutrz po katastrofie wrześniowej w Polsce, to zwy* 
cięstwo barbarzyństwa hitlerowskiego i okucie naszej ojczyzny przez na 


jeśdźców w kajdany niewoli. 


Cały świat cywilizowany potępił jesienią 1939 roku krwawy najazd hitle- 
rowski na Polskę, nie szczędząc słów oburzenia pod adresem ludobójczego 
agresora, Hitlera, a Pius XII, zdobywa się wówczas na określenie, że wojna 


to „sprawiedliwy rozdział bogactw”. 


Na uspratwiedliwienie Piusa XII musimy powiedzieć, że nic innego nie 
mówili o rozpętanej przez siebie hecy wojennej, zarówno Hitler jak i Musso- 
lini. Dla nich to też był tylko „sprawiedliwy rozdział bogactw, No, tak, 
ala przecie Pius XII jest przecie podobno głową Kościoła, namiestnikiem 
Chrystusowym, a nie członkiem SS, SA, hitlerowskiej Geheime Staats Polizei 


czy faszystowskiej Oury? 


Skąd więc, u Boga Ojca, ta przedziwna zbieżność 


myśli, słowa i czynów z doktrynami o sta mil odległymi od programu religii 


katolickiej? 


—— 


E, Tam 


Jak pracuje łódzka szkoła partyjna 


Drugi kurs dla prelegentów i wykładowców terenowych 


Łódzka Szkoła Partyjna prowa 
dzi drugi z kolei w bieżącym roku 
kurs dla prelegentów i wykładow 
ców terenowych. Pierwszy kurs za 
kończył się 9 lipca, zasilając sze- 
regi aktywu partyjnego w naszym 
mieście kilkudziesięcioma wyszko 
lonymi prelegentami, Po krótkiej 
przerwie, z dniem 15 bm. rozpo- 
czął się następny kurs, na który 
w chwili obecnej uczęszcza 84 słu 
chaczy, Wśród nich przeważają ro 
botnicy, stanowiący okoła 80. pro 
cent ogólnej ilości uczestników 
kursu, Wielu z nich są to robotni 
cy, wysunięci na kierownicze sta 
nowiska, uzupełniający na kursie 
swoje wiadomości teoretyczne. 
Kurs trwać będzie miesiąc czasu 
i obejmuje podstawowe zagadnie 
nia marksizmu—leninizmu, ekono 
mii politycznej, nauki o państwie 
"wraz zagadnienia historii ruchu ro 
botniczego w Polsce i rozwoju hi- 
storycznego partii nowego typu. 


Partyjniacy „Niciarki” 


rozwijają żywą 


działalność 


osiągnięciach i brakach 
organizacji partyjnej w PZPB Nr 16 


Organizacja partyjna w PZPB nr 
16 czyli w tax zwanej popularnie 
„Niciarce" liczy 279 członków 4 108 
kandydatów, jest więc liczebnie sil- 
na. Czy jednak jest ona także silna 
i sprężysta organizacyjnie? 


Co siętyczy spraw produkcyjnych, 
to kierownictwo organizacji par- 
tyjnej dobrze orientuje się w ich 
przebiegu. Niestety, nie kładzie onó 
nacisku na konieczność regularne- 
go przeprowadzania narad wytwór- 
czych, Ostatnia narada odbyła się 
20 kwietnia br. a po tym nastąpiła 
długa przerwa trwająca dotąd. 


Należy pamiętać, że nie wystar- 
czy, gdy sekretarz jest poinformowa 
ny o przebiegu produkcji. O, wyni- 
kach pracy zakładów winni i mają 
prawo być regularnie powiadamia- 
ni przodownicy pracy, majstrowie i 
aktyw zwiazkowy, co właśnie nastę 
puje na naradach wytwórczych, 


W dziedzinie prac polityczno = or 
ganizacyjnych, organizacja podsta- 
wowa „Niciarki“ ma swoje braki i 
swe osiągnięcia. Poważne zan:edba- 
nie stanowi niepunktualne płacenie 
składek partyjnych przez członków, 
a także fakt zebrania zaledwie 60 
procent sum zadeklarowanych na 
budowę Centralnego Domu PZPR. 
Zaległości w płaceniu składek i rat 
na Centralny Dom są przeciętnie je 
dnomiesięczne. Co się tyczy organi- 
zacji masowych, to do dobrze pracu 
jących należy jedynie koło Ligi Ko- 
Blet, liczące 1520 członkiń t. zn. pra 
wie 100 proc. zatrudnionych w fab- 
ryce kobiet, Natomiast ani Towarzy 
stwo Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
liczące około 400 członków, ani or- 
ganizacja ZMP z 200 członkam: nie 
przejawiają żywszej działalności. 
Przed organizacją partyjna „Niciar- 
ki" stoi więc poważne zadanie zak- 
tywizowania organizacji masowych 
i ścisłego powiązania się z nimi, 


działywania partii na masy bezpar 
tyjne, ograniczający się obecnie do 
Związków Zawodowych i Lig. Ko- 
biet. 

Do poważnych osiągnięć organiza 
cji partyjnej w PZPB nr 16 zaliczyć 
należy sprawny kolportaż prasy par 
tyjnej oraz pomyślny przebieg akcji 
łączności. 


Organizacja partyjna „Niciarki' 
zainicjowała ruch łączności miasta 
ze wsią na terenie fabryki. i obec- 
nie załoga zakładów utrzymuje sta- 
ły, bliski kontakt ze wsią Maliny w 
powiecie kutnowskim, wysyłając 
tam ekipy remontowe i zespół świe 
tlicowy, a także organizując na wsi 
masówki z prelekcjami polityczny- 
mi. Ostatnio, w dniu Święta Wy- 
zwolenia, fabrykę: odwiedzili chło- 
pl z Malin, którzy w towarzystwie 
robotników zwiedzili zakłady, Wy- 
stawę Gazetek Ściennych w lokalu 
Ligi Kobiet oraz Wystawę w Hele- 
nowie, 


Analizując pracę organizacji par- 
tyjnej w PZPB nr 16 stwierdzić trze 
ba, że ma ona duże pole do rozwinię 
cia żywej działalności, Braki, które 
się jeszcze dają zauważyć, są częś- 
ciowo wynikiem tego, iż w „Niciar- 
ce“ w ciągu dwóch miesięcy nie by- 
ło etatowego sekretarza, gdyż tow. 
Zielińska przebywała ma kursie w 
Wojewódzkiej Szkole Partyjnej. Te 
raz jednak nic nie stoi na przeszko- 
dzie zabrania się energicznie do pra 
cy, celem usunięcia niedociągnięć 1 
postawienia organizacji partyjnej w 
PZPB nr 16 na wysokim poziomie 


przez co powiększy się promień od- | sprawności organizacyjnej. 


W zakresie zagadnień aktualnych 
kurs daje słuchaczom wiadomości 
z dziedziny gospodarki Polski Lu 
dowej, polityki partii na wsi, 
Struktury i zakresu działania 
Związków Zawodowych oraz geo- 
grafii gospodarczej i politycznej 
Polski, 

Na kursie trwa wytężona praca, 
gdyż czasu jest niewiele, a mate- 
riał obszerny, Słuchacze wykazują 
dużo inicjatywy przy organizowa 
niu samopomocy koleżeńskiej dla 
mniej zaawansowanych - towarzy” 
szy, oraz pilnie pracują w kółkach 
samokształceniowych, Nic dziwne- 
go. Na kursie zgrupował się ak- 
tyw partyjny, świadomy znacze- 
nia szkolenia partyjnego. Aczkol- 
wiek początkowo poziom wśród 
towarzyszy był dość zróżnicowa- 
ny, gdyż wielu z nich, doświadczo 
nych w praktyce organizacyjnej, 
nie miało możności zdobywania 
wiedzy teorot"cznej, obecnie jed- 
nak dzięki usilnej pracy nad sobą 
i pomocy zdolniejszych towarzy= 
szy, poziom słuchaczy uległ wy- 
równaniu, 

Towarzysze  kursiści chętnie 
dzielą się z nami swymi uwagami 
na temat kursu, Nasz kurs, 
mówi tow. [Irena Wilkszno z 
PZPB Nr 1, daje nam bardzo wie 
le podstawowych wiadomości teo 
retycznych, bez których trudno 
by nam było spełniać należycie 
naszą rolę prelegentów i wykła- 
dowców na. kursach terenowych. 
Niezależnie od tego kurs daje nam 
podstawy do rozwinięcia dalszego 
samokształcenia i pogłębiania zna 
jomości marksizmu — leninizm, 
— Teoria socjalizmu, to podsta- 
wowy oręż ideologiczny w walce 
klasowej — stwierdza tow. Tade 
usz Wyrębiak, pracownik PSS. 
Tren oręż zdobywamy właśnie na 
naszym kursie. Kurs rozwija w 
nas samodzielność myślenia, kła- 
dae duży nacisk na naukę i samo 
kształcenie, oraz uczy nas prawi- 
dłowego stosowania teorii, socjali 
stycznej w codziennej praktyce, 

Fakt, że łódzka organizacja 
partyjna przykłada tak wiele uwa 
gi do umasowienia szkolenia par 
tyjnego, wiąże się z podstawową 
cechą wielkiej nauki marksizmu 
— |leninizmu — jej powszechno- 
ścią, Marksizm nie jest teorią dla 
wybranych. Jest to nauka dla 


Sprostowanie 


Do notątki pt. „Na froncie współ- 
zawodnictwa' zamieszczonej we 
wczorajszym „Głosie* wkradł się 
podwójny chochlik drukarski. Ze- 
spół Wojtaszkowej pracuje w PZPB 
Nr 14 a nie, jak mylnie podano, 
w PZPB Nr 4. Nikt też na pewno 
nie uwierzył w to, że zespół ten 
zdobył nagrodę w wysokości 25 zł, 
jak błędnie podano. Zespół tow. 
Wójtaszkowej zasłużył sobie w peł- 
ni na 25.000 zł, które już « rzymał 
w wyniku II etapu współzawodni- 
ctwa, co podajemy do wiadomości, 
przepraszając równocześnie za te 
pomyłki, wynikłe z korektorskiego 
przenczenia 


mas i masy też korzystają z niej 
obficie, 

Towarzysze w swej pracy nau- 
kowej okazują wiele zdyscyplino 
wania, chęci do nauki i poważne 
go podejścia do szkolenia partyj 
nego — stwierdza. tow. Szpaków= 
na, kierownik grupy seminaryj- 
nej. Nieraz do późnego wieczora 
siedzą wszyscy nad książkami i 
zgłębiają trudniejsze tematy, 
Wśród kursistów zrodziło się 5a 
morzutnie współzawodnictwo w 
nauce pomiędzy poszczególnymi 
grupami seminaryjnymi, Świad- 
czy to, v że towarzysze kursanci, 
spośród których wielu jest przo- 
downikami pracy, umieją prze- 
nieść entuzjazm  współzawodni- 
ctwa przy warsztatach do pracy 
nad książką, aby po tym z więk- 
szym zasobem wiedzy wrócić do 
pracy partyjnej. Kar. 


Zespół artystyczny 
dzieci Wolnej Grecji 


udał się z Polski 
ma Festival Młodzieży 
w Budapeszcie 

Dnia 1 bm. opuścił Warszawę po 
kilkutygodniowym pobycie w Pol- 
sce zespół artystyczny dzieci Wol- 
nej Grecji, udając się na Festiwa! 
Młodzieży Demokratycznej do Eù- 
dapesztu, 

Mali artyści, serdecznie przyjmo- 
wani, dali koncerty w Warszawie, 
Łodzi, Wrocławiu, Krakowie i So- 
pocie, zapoznając polskiego widza z 
przebogatym folklorem Grecji. 

Z ramienia Min. Kultury i Sztuki 
pożegnał miłych gości wicedyrektor 
biura współpr. kult, z zagranicą 
Z. Makowski, 


Korespondenci fabryczni piszą. 
pi A R Raja M Z doza AAA 2 


Nowe legitymacje 
partyjme 
dla pracowników 
Fa-Ma-Tki 


zebraniu 
partyjnej 


Na ostatnim ogólnym 
podstawowej organizacji 


|przy Fabryce Maszyn Tkackich 0d- 
| było się uroczyste 


wręczenie ng- 
wych legitymacji partyjnych. 

Po okolicznościowym referacie, 
wygłoszonym przez tow. Modranko 
— pełnomocnika dzielnicy partyjnej 
Górnej-Lewej, i przemówieniu sœ- 
kretarza Podstawowej Organizacji 
Partyjnej tow. Stańczyka, nastąpiło 
wręczenie nowych legitymacji, 

Zebrani towarzysze odbierając no 
we legitymacje przyrzekali, że w 
przyszłości będą pracować jeszcze 
ofiarniej dla Polski Ludowej oraz 
zdwoją wysiłki w walce z wrogi 
propagandą elementów reakcyjnych. 

Należy nadmienić, że nasza orga- 
nizacja podstawowa liczy 60 człon- 
ków, wśród których jest wielu sta- 
rych bojowników o wolność i socja- 
lizm; 

- J. Kasprowicz 
korespondent fabryczny „@łosu“ 
z „Fa-Ma-Tki“ 


a" n 


|  Doczesne interesy Stolicy Apostolskiej 


Watykan w roli wielkiego kapitalisty: 


Nea maleńkim obszarze „ekstorytorialnego'"' 


państwa watykańskiego 


uwija się liczne grono ludzi intereau'', businessmanów i aferzystów, spo. 
śród których wielła nie ma w ogóle nie wspólnego ze stanem duchownym 


ani z jakąkolwiek religią, Są to 


przeważnie ludzie najzupełniej świeccy, 


albo pozostający na służbie w rozmaitych przedsiębiorstwach watykań. 
skich, albo też wypełniający „dółikatne''. misje i polecenia, związane 
z ich dochodowym funkcjonowaniem. Wśród tego grona znajdziemy dzie- 
siątki utytułowanych spekulantów w skali międzynarodowej, nie odzna, 
czających się bynajmniej czystością obyczajów ani w interesach, ani 


w egzystencji prywatnej, 


Jo u najwybitniejszych wśród 
tych działaczy jest papieski do. 
radoa finansowy, Bernardino Nogara, 

właściciel, członek zarządów 1 

nadzorczych wielu najgłówniej. 
szych włoskich przedsiębiorstw 1 to- 
warzystw akcyjnych bankowych, 
przemysłowych, kolejowych, budowla- 
nych itp. Nie sposób wyliczyć wszyst. 
kich przedsiębiorstw, w których Noga. 
ra reprezentuja w tej czy innej for_ 
mie interesy Watykann, wypada jed- 
nak wspomnieć o dwóch jego najważ- 
niejszych funkcjach: jest-on zastępcą 
prezesa zarządu Włoskiego Banku 
Handlowego (Banca Commerciale); w 
którym Watykan ma poważna udziały, 
oraz przedstawicielem interesów Wa. 
tykanu w rsdzie nadzorczej towarzy_ 
stwa, eksploatującego stynny dom gry 
w Monte-Carlo, 


M. Pacelli — dyrektor 
trustu makaronowego 

bók Nogary, drugą wybitną figurą 

na terenie bardzo doczesnych intere. 
«ów watykańskich jest bratanek Piu- 
sa XII — Marcantonio Pacelli, zajmu- 
jący stanowisko prezesa zarządu wiel. 
kiego trustu fabryk makaronów „Pa. 
natanella**, w którym Nogara. jest 
członkiem rady zarządzającej. Poza 
tym Pacelli stoi na czele zarządn sze 
tegn innych towarzystw akcyjnych, 
znajdujących się w orbicie wpływów 
i interesów watykańskich. Również 
wybitną w tym względzie postacią jest 
inżynier Gualdi, zastępujący interesy 
Watykanu w Głeneralnej Kompanii do 
handlu nieruchomościami, w fraście 
„Pantanella'*, w rzymskiej Sp, Akcyje 
nej przemysłu spożywczego i w wielu 
innych.  przedsiębiorstwach  kapitali- 
stycznych. 


Drugim inżynierem = businessmanem 
jest niejaki Galeazzi, szef służby tech. 
nicznej Watykanu, a jednocześnie pre. 
zes zarządu Tow, Akcyjnego przedsię- 
biorstw Italii Centralnej, członek rady 
zarządzającej Tow. Akcyjnego „Aqua'* 
oras loktrycznego Towarzystwa w 
Rzymie. Przedstawicielem arystokrąa 
cji feudalnój w zespole AfArzyktów wś” 
tyknńskich jest wielki obszarnik — 
markiz Sacchetti: posiadejący w jed< 
nej tylko prowineji Latium — ponad 
25 tysięcy ha ziemi. 

Bacchetti zajmuja stanowisko gene. 
ralnego administratora pałaców papie- 
skich; poza tym jest prezesem stowa.. 
tzyszenia św. Piotra. i jezuickiej kon- 
gregacji „Sores Jezusowego, prze 
wodniczy w zarządzie znanego banku 
watykańskiego „Św, Ducha'* i zasiada 
w radzie administracyjnej Akcyjnej 
Snółki Wodociągowej, 


Monopole 
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i przedsiębiorstwa 
„Stolicy Apostolskiej” 
y ie ma prawie we Włoszech takiego 

kluezowego przedsiębiorstwa fi- 
nansowego lub przemysiowego w któ. 
rym Watykan — bezpośrednio lub po. 
srednio nie byłby zainteresowany. 
Wprost monopolistyczną rolę odgrywa 
„Stolica Apostolska". w dziedzinie 
przemysłu budowlanego oraz tzw. Miej 


skiego Funduszu Mieszkaniowego. Bpe- 
kulacja nieruchomościami — to jeden 


Muzeum kolejnictwa 
radzieckiego w Leningradzie 


Z okazji Dnia Kolejarza liczne 
wycieczki zwiedziły leningradz- 
kie muzeum kolejnictwa radziec- 
kiego, które odzwierciadla histo- 
riẹ kolei radzieckich oraz ich roz 
wój w latach władzy radzieckiej. 
Powszechne zainteresowanie wzbu 
dził model pierwszego rosyjskiego 
parowożu, skonstruowanego przez 
chłopów pańszczyźnianych Jefi- 


ma i Mirona Czerepanowów, za- 
trudnionych w pierwszych fabry- 
Przed 


kach rosyjskich na Uralu. 
15 laty parowóz Czerepańowych, 
pierwowzór parowozów  rosyjs- 
kich, uruchomiony został na linii 


Tagilskiej, zbudowany twórczym 
wysiłkiem Czerepanowów, Piotra 


Friłowa oraz Iwana Polzunowa, 
którzy już przeszło 20 lat przed 
Wattem skonstruowali 
maszynę parową. 


Eksponaty leningradzkiego mu 


zeum ilustrują poza ciekawą hi- 
storią kolejnictwa rosyjskiego, roz 


wój i ostatnie osiagniecia Kolei 
radzieckich, 


— m zz A o 


pierwszą 


s najgłówniejszych działów aktywności 
watykańskich businesamanów, Grunta 
i nieruchomości, należące do taw. 
Rrymskiego Instytutu ores do gmin 
kościelnych 1 zgromadzeń zakonnych 
we. Włoszech, stanowią olbrzymią war- 
tość. 


Drugim odcinkiem gospodarki wło- 
skiej, na którym Watykan — za po. 
średnictwem swych ludzi — przejawia 
bardzo ożywioną działalność, jest prze. 
myst elektrotechniczny i energetyczny. 


Jako przykład można tu wskazać 
Tow, Ake. „Centrale'*, w którym in- 
teresy kapitału watykańskiego splatają 
się Ściśle z in''resami międzynarodo” 
wej finansjery, W liczbie nezestników 
tego wielkiego „kombinatu'* znajdzie. 
my m.in. amorykańską firmę „Italan. 
Superpower'', szwajcarską firmę „Plec 
troindustrie'*, oraz szwedzką spółkę 
akcyjną „Erickson“, 


Bardzo wielkie udziały ma też Wa- 
tykan w przedsiębiorstwach włoskiego 
transportu kolejowego oraz w przemy. 
śle chemicznym. Tak np. wspomniany 
Nogara i jego bliski współpracownik — 
Dandolo wiążą Stolicę Apostolską z naj 
większym włoskim koncernem chemicz- 
nym „Montecatini, Na czele „Ape. 
nińskiego "Towarzystwa Chemicznego** 
stoi emisariusz Watykanu — Battistel, 
l, Dysponentami „Tow. Akcyjnego 
Produktów Chemicznych'* są dwaj in- 
ni mężowie zaufania Watykanu — 
Odasso i della Rocca. Takich powiązań 


(można by wyliczyć znacznie więcej, 


Oo się tyczy Kapitału bankowego, 
Bank Rzymski, Bank św. Ducha i Bank 
Ugo Natali — należę do głównych 
przedsiębiorstw Watykanu o charakte. 
rze finansowe-kredytowym. Poza tym 
wpływy Watykanu rozcięgaję się na 
wiele innych przedsiębiorstw banko 
wych. Tak więc Watykan „kontrolu. 
je'* Bank Kredytowy, Centralny Bank 
Kredytowy i inne podobne instytucje. 
Za pośrednictwom stu kilkudziesięciu 
drobnych banków „rolniczych'* i „Iu. 
dowych'', rozrzuconych po sałym kra- 
ju do ksa watykańskich płynę milier. 
dy lirów wyciśniętych z ciężkiej pracy 
ludu włoskiego. 


Obłuda i faryzeizm 
p owyższe — bynajmniej nie komplet- 
ne dana, zaczerpnięte przeważnie 
z urzędowych wydawnictw gospodar- 
czych i i statystycznych, ilustrują 


Em 


— m 


ogrom obłudy i faryzsSizmu zapewnień, 
że „Kościół sprzeciwia się gromadze_ 
niu dóbr w rękach nielicznych boga- 
czy'*, jak to ogłosił Pius XII w orę- 
dzin do Włoskiej „Akcji Katolickiej“, 
W istocie rzeczy, sam Watykan należy 
do tej grapy „nielicznych bogaczy! *, te- 
prezentuje koła kapitału monopoli: 


stycznego 1 ubiega się gorliwie — 


z całkiem ziemską pożądliwościę — 
o superdywidendy, TEN NIBZBITY 


FAKT WYJAŚNIA PRZEKONYWU. 
JĄCO, DLACZEGO WYSOKA HIE. 
RAROHIA KOŚCIELNA TAK ZA- 
CIEKLE ZWALOŻA DEMORRAOJĘ, 
POSTĘP I REFORMY SPOŁEOZNE, 
DLAOZEGO TAK WYTRWALE STOI 
NA STRAŻY  KAPITALISTYCZ. 
NYCH PRZYWILEJÓW I SPRZY- 
MIERZA 8IĘ Z REAKOJĄ MIĘDZY. 
NARODOWĄ. B, D. 


Radiofonia nasza należała do dzie- 
dzin, w których barbarzyński najeźdź. 
ca germański dokonał największych 
spustoszeń, Wszystkie radiostacje 20- 
stały doszczętnie zburzone, urządzenia 
i radioodbiorniki zrabowane i wywie- 
zione. 

Obecnie poszezycić się możemy nie 
tylko olbrzymimi osiągnięciami odbu- 


dowy, alei rozbudowy na rozległą ska- 
lọ radiofonii w Polsce, Już w 1048 r. 
przekroczyłiśmy  przedwojennę liczbę 
radioabonentów — pod koniec planu 
sześcioletniego Polska stanie się jed- 
nym z przodujących krajów z 3i 
ćwierć miliona abonentów radiowych 
i z najnowocześniej urządzonymi po- 
tężnymi stacjami nadawczymi, 


Słońce nad Pobierowem 


Dwa dni w ośrodku wczasów rodzinnych 
DLA PRZODOWNIKÓW PRACY 


(Korespondencja własna „Głosu*) 


Dwa dni deszczowe przerwały nagle 
słoneczne pogody, które ustaliły się w 
lipcu nad morzem. 

I właśnie w tzasie tej przejściowej 
słoty byłam w Pobierowie, ośrodku 


wczasów rodzinnych dla przodowników 
pracy. 

Pomimo, że było dźdżysto I chinurno, 
w ciągu tych dwóch dni widziałam tyl- 
ko pogodnych, uśmiechniętych ludzi. W 
sklepie, kiosku, punkcie iniormacyjnym 
słyszałam jedynie uprzejme odpowiedzi, 


dźwięcznie brzmiał dokoła śmiech dzie- 
cięcy. W rozmowach wczasowiczów po- 
wtarzał się stały refren: ; 

— Gdy powrócimy do Łodzi, Katowic, 
Wałbrzycha, Warszawy — silni I zdro- 
wi — jeszcze raźniej pójdzie nam pra- 
ca, jeszcze lepsze będą jej wynikł. Po- 
bijemy dotychczasowe rekordy: 


O godz. 2 pp. w jadalni panuje ruch. 
Nakryte stoły czekają na gości. Na tle 
barwnych obrusów Iśni biała porcelano- 


Bohaterowie Sztandaru Pracy 


Ob. Siara — wzoroua brzaka w PZPB Nr ī 


Ob. Siara, prządką z PZPB Nr 1, 
z wielką radością dowiedziała się, że 
okres swego urlopu będzie mogła spr. 
dzić na wezasach- w Ozechosłowacji, 
Od lat marzyła o tym, sby odwiedzić 
swą córkę, która podczas wojny wy- 
szła zamąż za Czecha i stale zapra. 
szała do siebie matkę, Ob. Piara nie 
przypuszczała że uraeczywistnię się 
jej” maryoniae, Ale jest przecież naj. 
lepszą prządką w przędzalni ua Księ- 
żym Młymie, pracowała zdwsze dobrze, 
wylidjnia, mie spóźniając się nigdy do 
pracy i nie opuszczając przed czasem 
swych maszyn, Za te sumienne i pil 
r trudy spotkała ją zasłużoną nagro- 

a, 

Ob, Siara jest ogromnie wdzięczna 
Radzie Zakładowej i Zwigzkom Zawo- 
dowym. Obecnie, gdy na wniosek dy. 
rekcji i Rady Zukładowej odznaczono 
ję cpeerem „Sztandaru Pracy“: II kl. 
w pełni zrozumiała, że w dobie dzisiej 
szej oceniony zostaje każdy wysiłek, 
nagrodzony jest każdy ofiarny trud 
robotnika, 


z 

Dawno już proponowano tow. Siarze 
inną, bardziej odpowiedzialną pracę. 

| Odncyieia jednak; moje miejsce jest 
tu, na Księżym Młynie, przy maszynie 
obrączkowej — odrzekła, — Ozuję, że 
w ten sposób mogę być najbardziej po 
żyteczna w fabryce. 

To, że ob. Siara nie chce oderwać 
się od swego ulubionego zajęcia, przy- 
nosi nie małe korzyści przędzalni, Bry 
gada ob. Siary przoduje pod względem 
ilości i jakości produkcji, świeci przy 
kładem wszystkim innym prządkom. 
50 osób, wehodzących w skład zespo- 
łu ob. Siary stanowi najbardziej zdy- 
scyplinowany i najlepiej prucujący ze 
spół ludzi. Ale ob. iare interesnją 
nie tylko sprawy, ściśle związane z 
produkcją przędzy. Patrzy ona sze. 
rzej, umie powiązać ze sobą wiele za- 
gadnień i interesować się ich wypeł- 
naniem. Ostatnio na przykład wniosła 
ciekawy projekt zmiany systemu na. 
'gradzania przodowników pracy, pro- 

By idz, który ma podstawie 
ww. tytułu będzie się spo- 

dziewał po filmie jakiejś sensa- 
cji, awantury tudzież tzw, kry- 
minału — nie dozna zawodu. Ma 
my rzeczywiście w „Tragicznym 
pościgu* i pomysłowo zainsceni- 
zowany napad rabunkowy i o- 
| krutne morderstwo i zorganizo= 
wana akcję bandycko-dywersyj- 
ną i zbiorową „pukaninę” z bro- 
ni maszynowej, rewolwerów oraz 
dubeltówek i emocjonujące po- 
lowanie na zbrodniarzy po za= 
minowanych drogach i polach... 
A wiec — powie kios, kto 
„Tragicznego pościgu“ nie oglą- 
dał — jeszcze jedno „Miasto bez 
prawia', Krwawy ślad”, czy coś 


w tym rodzaju? Nie. Film de 


Santisa — mimo całego bagażu 
sensacji i awantury — nie jest 
bynajmniej filmem gangster- 


skim, nie jest żadną brewerią z 
„Dzikiego Zachodu* ani bujdą 
detektywistyczną, Film de San- 
tisa nie urządza akrobacji z prze 
stępstwem i zbrodnia, nie igra 
nerwami widza celem odciągnię- 
cia jego uwagi od rzeczywistości 
życiowej, nie daje tanich dresz- 
czyków ani „nie mrożi krwi w 
żyłach“ dla samej „rozkoszy mro 
żenia”, jak to ma miejsce w obra 
zach kryminalnych Hollywoodu 
l czy brytyjskiej wytwórni sir Ar- 


jekt, który będzie rozpatrzony przez| ka nzecz. 


Związki Zawodowe. 
Także sprawy domowe nie są błahe, 


Ob. Biara ma 3 córki, które kształci. 


O ileż łatwiej było by 
przejść przez życie naszemu pokoleniu, 
gdyby posiadało więcej wiedzy ł 

Ob. Biara pragnie wychow%ć swe 


„Niech się uczę — mówi — państwu] dzieci tak, aby w przyszłości dobrze 


naszemu potrzebą jak najwięcej ludzi 
światłych. Nauka i kultura — to wiel 


Tow. _Ornaw— 


— Gdzież jest wasz bohater pracy 


tow. Ornaw? — żapytlijemy towa= 


rzyszy z PZPW Nr 4, I naprawdę 
przykro nam jest usłyszeć odpo- 


wiedź, że: doskonały majster „bawel 


mianej czwórki* przeszedł zapalenie 
płue i od dłuższęgo już czasu pozo- 
staje w domu. Robotnicy i kierowni 
cy zakładów nie szczędzą słów uzna 
mia dla tow. Ornawa, dla jego pra- 
cy i zasług, jakie położył w PZPW 
Nr. 4. Prządki jednogłośnie stwier- 
dzają, że majster Ornaw na każdą 
prośbę natychmiast śpieszy z napra 
wą maszyny, że niestrudzenie spraw 
dza wrzeciennice i obręczniaki i po- 
ucza robotników, jak należy się z 
nimi obchodzić, aby nie psuły się 
zbyt często. Salowy Stwierdza, że 
partia majstra Ornawa pracuje bar 
dzo wydajnie i produkuje wysoko- 
gatunkową przędzę. Zdaniem wszy- 
stkich, tow. Ornaw, jest to bardzo 
zdolny, pracowity i nadzwyczaj 0- 
bowiązkowy majster, słusznie nagro 
dzony orderem Sztandaru Pracy II 
klasy. 


— Odwiedźcie go w domu — za- 
chęcają nas. — Podobno czuje się 
już lepiej i niedługo wróci do pracy. 
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Istotnie tow. Ornaw jest już ozdro 
wieńcem. Odwiedza jeszcze lekarza, 
ale z każdym dniem powracają mu 
siły i zdrowie. W przykrych dniach 
choroby wielką dlań radością była 
wiadomość o tym, że Prezydent Rze 
czypospołitej nadał mu wysokie od- 
znaczenie państwowe. 


zasłużyły się Ojczyźnie, 
yy się NJ M, 8. 


w pelni zasłużył na swe 
zaszczytne odznaczenie 


— Nię chciałem póczątkowo wie- 
rzyć, że to pradk! Ale käy wszys- 
cy sasiedzi zbiegli się z gazetami 1 
wszędzie widniało moje nazwisko i 
miejsce pracy, nie miałem już wat- 
pliwości, że naprawdę spotkał mnie 
ten wielki zaszczyt. 


Tow. Ornaw już przed wojną po- 
siadał kwalifikacje na doskonałego 
majstra przędzalnianego, ale wów- 
czas nie było dla niego miejsca, Sta 
nowiska te obsadzane były przewa- 
żnie przez Niemców. Po wojnie za 
to wnet poznano się na jego umie- 
jętnościach i zaletach. Zdobywszy 
zaufańie całej załogi tow. Ornaw 
został wkrótce wybrany przewodni- 
czącym Rady Zakładowej. 

— Stale jednak „ciągnęło mnie* 
na salę produkcyjną. Tęskniłem do 
swej pracy zawodowej — opowiada 
tow. Ornaw. — Przy następnych 
więc wyborach złożyłem swój man- 
dat i rozpocząłem znów, pracę jako 
majster w czesalu argony. 

W wolnych chwilach tow. Ornaw 
stale obmyśla, jak ulepszyć maszy- 
ny, usprawnić proces produkcji, dla 
tego też często zgłasza ciekawe i po= 
żyteczne pomysły racjonalizatorskie, 
Nie jest jednak wcale zarozumiały 
z tego powodu. — Jeśli nad czymś 
pracuję i ślęczę nocami, nie czynię 
tego dla odznaczenia ani premii, 
lecz dla idei. Pracuję, gdyż tak mi 
nakazuje moje sumienie, moja po” 
winńnność uczciwego pracownika. 


wa zastawa, Przystrojone kwiatami va 
zony nadają stołom jakiś uroczysty 
odświętny wygląd, 

Ogorzali, uśmiechnięci siadają do pa- 
siłku wczasowicze. Jadalnia rozbrzmie- 
wa gwarem rozmów, śmiechów dzieci, 
brzękiem naczyń. Nikt tu nikogo nie 
przedstawiał. Lecz wszyscy dobrze się 
znają, witają się uśmiechnięci, podej- 
mują rozmowy: F 
— (0 robicie, dokąd wybieracie się po 
południu? Pogoda wprawdzie nie dopi- 
sała, ale nikt się nie nudzi. Dziś do Po- 
bierowa przybył teatr kukiełkowy „Tę- 
cza“, wczoraj odwiedziło ośrodek kino 
objazdowe. 

W świetlicy są świeże dzienniki, bł- 
blioteka wy żona jest w poważny 
księgozbiór. Program radiowy równi :ż 
zapowiada się szczególnie: interesująco. 

Wiadomość, że kierownik przywiózł 
nowe płyty do adaptera nie entuzjazmu 
je miłośników tenisa stołowego, nie- 
zamordowanie okupujących pokój ping- 
pongowy. i 

Tow. Kazimierza dry przodowni- 
ka pracy z „Wifamy* spotkaliśmy przed 
domem, wracał bowiem ze swej p> 
obiedniej przechadzki. 

— [0 minat spaceru dla zdrowia — 
mówi z uśmiechem, ` 

Przyznam, że choć tow, Pikał» 70 um 
dobrze, choć rysy jego twarzy upamię- 
tnit mi jego portret, zdobiący w dniu 
1 Maja łódzką trybunę, jednak w pierw 
szej chwil nie łatwo było ml go po 
znać. Charakterystyczna dla Łodzian 
bladość twarzy ustąpiła miejsca ogo- 
rzałej cerze. 

Zapraszana gościnnie przez gospoda: 
rza weszłam do jego „wczasowych a- 
partamentów*, maleńkiego jednorodzin- 
nego domku campingowego. Żona tow. 
Pikały uwija się przy kuchence, w kil- 
ka minut później na stole pojawiają 
się dzban z kawą i kanapki. 

— Skąd macie tę całą zastawę, opo- 
wiedzcie, jak. się urządziliście, jak ży 
jecie? - 

Mili gospodarze, jakby czekali na to 
pytanie. Naprzemian opowiadają jak to 
każdy z przodowników pracy po przy- 
jeździe do Pobierowa otrzymuje na o 
kres swego urlopu maleńki domek, w 
którym zastaje dosłownie wszystko od 
mebli począwszy a kończąc na wazoni- 


ku. 

Naogół rodziny tak się urzadzają, że 
śniadania i kolacje przyrządza się w do 
mu, zaś na obiad chodzą do jadalni n- 
środka, 

— A jak z zaopatrzeniem? — pytam 
coraz bardziej zaciekawiona. 


i | Spółdzielni AOC Pago 


— Tu możemy kupić wsżystka. 

Rzeczywiście przypominam sobie, Że 
widziałam punkty sprzedaży Centrali 
Rybnej, Fabryki Przetworów Mięsnych 


— Mamy tu wszystko, czego dusza 
zapragnie — mówi z uśmiechem tow. 
Pikała. — Nawet pogody były dotąd jak 
na zamówienie. 

*. + 

Noc zapada nad Poblerowem, Jeszcze 
tu I tam w okienkach domków migosą 
światła, Zwolna gasną jedno po drugim. 
Pobierowo zasypia, 

Wtedy właśnie kierownik ośrodka 
tow, Kiełczewski znalazł nieco czasu, 
aby uzupełnić moje informacje. 

— W tej chwili z odpoczynku w Po- 
bierowie korzysta 600 osób. Możliwości 
terenowe pozwolą nam, po wyremonto- 
waniu pozostałych domków — których 
ogółem jest 600, rozszerzyć znacznie 
nasz ośrodek wczasów. 

— W przyszłym roku przybędzie tu 
więcej przodowników pracy, a prawdo- 
podobnie | na dłuższy okres, niż J4 
dni, aby po rzetelnej pracy — wzmoc- 
nić swe siły I zdrowie. 

* e æ . 

— Możecie przejechać całe wybrzeże 
wzdłuż | wszerz, będziecie w Śopocie, 
Jastrzębiej Górze, Redłowie, Mielnie, 
Juracie, Międzyzdrojach, Wisełce I Po. 
bierowie, We wszystkich tych kąpieli 
skach znajdziecie wille z szyldami „F. 
W. P“ (Fundusz Wczasów Pracowni- 
czych), a dalej nazwy „Kaszubianka“, 
„Wicher“ itp. 

We wszystkich tych domach mieszka 
Ją wczasowicze, lecz rzadko gdzie są 
tak pogodni, tak zadowoleni z pobytu, 
jak właśnie w Pobierowie. , 

— Dlaczego? y 

Na to pytanie odpowiedział mi mój 
rozmówca, tow. Jan Dzierbicki, murarz 
„Boruty* w Zgierzu. 

— Pobierowo jest ośrodkiem naszym 
— robotniczym, dla robotników. Każdy 
czuje się tu jak u siebie w domu, wszy 
stkim bliskie są te same sprawy i wszy 
scy rozmawiają tym samym językieri 

— Nam tu nie zaimponuje krawat 
według amerykańskiej modły ani jakiś 
nowy krok w tańcu. Nam zaimpony je 
procenty przekroczonej normy i wyka 
zanej primy. 

— Jesteśmy tu sami swol — dlatego 
s dobrze rozumiemy, dlatego czi: 

ło upływa i każdy dzień przynosi wię 
cej sił do dalszej pracy. 

t». + 


Tak. Pobierowo jest ośrodkiem robni 
ników i dla robotników. Jest jakieś in 
ne, nieznane nam dotąd i nowe, socji 
listyczne, 

Pobierowo jest słoneczne! Sch 


Niemieckie noże kenkurują! 
Francusk* przemysł w obawie oswe rynki zbytu 


Francuskie pismo „Usine Nouvel- wie: „Pod koniec wojny, wobec pre 
le“ sygnalizuje silną konkurencję | ku konkurencji niemieckiej, 250. — 
niemiecką dla francuskiego przemy | 300 firm francuskich dzieki zakup 


słu nożowniczego i pisze w tej spra|nym w W. Brytanii 


nie podkreślił — zwycięstwo to 
nie jest żadnym konwencjonal- 


Na łódzkich ekranach 


„Tragiczny pościg 


(Film produkcji włoskiej ANPILLUX FILM. 
— Reżyseria: Giuseppe de Santis. — W rolach 
głównych: Vivi Gloi I Andrea Checch:) 


thura Ranka.: Terror, kradzież, 
gwałt, sabotaż i zbrodnią są w 
„Tragicznym pościgu“  elemen- 
tem walki politycznej i społecz- 
nej środowiska  faszystowsko- 
kapitalistycznego ze światem ucz 
ciwej pracy, pragnącym rządzić 
się wg. zasad wolności i sprawie 
dliwości społecznej. 

Rzecz dzieje się we Włoszech 
w roku 1946. Ludność prowincj: 
Emilia staje do pracy nad odbu= 
dową rolnictwa. Niełatwa to pra 
ca: brak narzędzi produkcji, 
„warsztat pracy* — pola, grun- 
ty orne zaminowane przez na- 
jeźdźcę hitlerowskiego. Trudno 
podołać tej robocie pionierskiej 
ww pojedynkę”, toteż chłopi śred 
niący, małorolni i bezrolni z pro 
wincji Emilia przystępują maso- 
wo do spółdzielni produkcyjnych. 
Rząd włoski, w którym w owym 


czasie ma „coś do powiedzenia" 
tow, Togliatti, otacza opieką spół 
dzielnie produkcyjne, śpiesząc 
im z pomocą rzeczowa i pienięż- 
ną. Reakcja włoska jednak — nie 
śpi. Solą w oku są b. obszarni- 
kom włoskim, protektorom „czar 
nych koszul“, kolektywy* rolne 
Emilii. Postanawiają je znisz= 
czyć, organizując w tym celu 
zbrodnicze bandy, złożone z nie- 
dobitków hitlerowskich, faszy- 
stowskich kolaborantów i życio+ 
wych wykolejeńców, których wi- 
dmo beżźrobocia popycha w obje- 
cią przestępstw. Akcja „Tragicz= 
nego pościgu“ jest osnuta wła- 
śnie na tle walki budujacej sie 
spółdzielni produkcyjnej z szaj- 
ką zbrodniarzy. sabofażystów ` 
dywersantów. Zwycieża kolek- 
tyw, przy czym — jak to już 
ktoś z qaszych recenzentów słusz 


nym „happy endem“ a la Holly- 
wood, lecz głęboko uzasadnio- 
nym triumfem idei sprawiedl- 
wości społecznej nad faszystow= 
sko-kapitalistyczną ideą- wyży- 
sku. 


„Tragiczny pościg” stanowi 


„„pozycjię' nie tylko przez to, iż 


udało mu się wlać nową, poży- 
teczną treść w upośledzony do- 
tąd sa tak bardzo popularny „ga 


tunek kinematograficzny"*: film 
kryminalny. „Tragiczny pościg" 
jest również — mimo tych i o- 


wych usterek (pewien nadmiar 
niezbyt szczęśliwie ulokowanych 
seen erotycznych, pewna naiw- 
ność w rozwiązywaniu niektó- 
rych sytuacji filmowych, pewne 
uproszczenia w traktowaniu po- 
stąci bohaterów) — cenną arty- 
stycznie pozycją. Reżyser dobrze 
operuje „ruchem“; „masą“ i „pej 
zażem'. „Tragiczne polowanie“ 
trzyma widza w napięciu. przy 
czym specjalne uznanie publicz- 
ności zdobywa doskonałe ujęcie 
„uciekającego“ pociągu na: tle 
pracujących na: polu rolników 
nowych Włoch. Gra aktorów — 
jak to zwykle ma miejsce w no- 
wych filmach włoskich — bar- 
dzo przekonywująca, bo nie „te- 
atralna", a — „życiowa“, Stef. 


nowoczesny 
urządzeniom wytwórczym dla prze 
mysłu nożowniczego, zdołało uzy 
skać poważne rynk: zbytu za gron 
cą. Jednakże obecnie ceny nieme 
kich wyrobów nożowniczych okazu 
ją się być znacznie niższe od co 
wyrobów francuskich.  Francusc 
eksporterzy tej branży podkreśla 
nie tylko grożący 1m kryzys, lecz r 
wnież ujemny wpływ, jaki niem” 
ka konkurencja w tej dzisdzinie w: 
wiera na ogólny program eksporti 
wy Francji". : 

Pismo dodaje, że „Irancuscy fe 
brykanci wyrobów  nożowniczyc 
starają się o anulowanie, lub zmnie 
szenie pozycji 125 tys. dolarów, figi 
rującej w umowie francusko = bi. 
zonalnej, a dotyczącej eksportu „nie 
mieckich wyrobów  stalówych do 
Francji". 


Studenci warszawscy 


e. . 
pracują ma wsi 

Studenci wyższych uczelni z Wa 
szawy, Krakowa i Lublina, przebyy 
jąty na obozie w Tvzeciniey koło «l 
sła, nawiązali ścisłą współpracę z o} 
liczną ludnością wiejską. 

Studenej  zorgsnizowali ambula 
rium, udzieclajge pomocy sanitarnej : 
zamóżnym chłopom. W ramach p 
kulturalno „ oświatowych organiz 
oni wieczory artystyczne, wygła” 
pogadanki 


Kronika m. Kutna 


KOMU WINSZUJEMY 


Czwartek, dnia 4 sierpnia 1949 r. 
~ Dziś: Dominika _ 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow, Kom, M. O. — 22 
Miejski Posterunek M. O. — 33 
Straż Pożarna — 41 
Zarząd Miasta Kutna — 30 
Starostwo Powiatowe — 31 
Prezydium Pow. Rady Narodowej 
— 102 : 
Pow. Zakład Elektryczny — 32. 
Urząd Zdrowia — 91 
Polski Czerwony Krzyż 
— 89 
Szpital Powiatowy — 20 
Ubezpieczalnia Społeczna —_34 
Pogotowie Sanitarne PCK — 90 
Urząd Repatriacyjny — 86 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ulice 
Narutowicza nr. 20 — tel. 108 
Apteka „Pod Orłem“ — 106 
Walenta Apteka Nr tel. 7 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52 


(PCK) 


Redakcja i Administracja „Gło- 
su Kutnowskiego* mieści się w 
Kutnie przy ul, Narutowicza 2, 
tel, 217. 


GŁOS KU 


TNOWSKI 


Nowe mosty, sklepy państwowe | spóździelcze 


zwiększoną ilość lekarzy i położnych, rozbudowę zakładów przemysłowych i przebudowę dróg 
— przewiduje plan 6-letni dla naszego powiatu 


Stale napływające pomyślne mel 
dunki o wykonaniu planu 3-letnie 
go pozwalają już sądzić, że będzie 
on nie tylko wykonany, ale i prze- 
kroczony. Z kolei przystąpiliśmy 
już do opracowania planu 6-letnie 
go, który zyskał sobie zaszczytną 
nazwę „Planu Budowy Fundamen- 
tów Socjalizmu*, 

W powiecie naszym wytyczne i 
wnioski» do planu 6-letniego gosta- 
ły już w większości opracowane. 
Szczególnie wiele uwagi poświęca 
się zagadnieniu poprawy stanu 
zdrowotności ludności, ` 

W okresie planu 6-letniego w 
powiecie naszym powstanie szereg 
nowych ośrodków zdrowia, Ilość 
ich wzrośnie do 10-ciu. Plan prze- 
widuje również budowę nowego 
pawilonu dla Szpitala Powiatowe- 
go, obliczonego na 400 łóżek, uru- 
chomienie izb porodowych, zaan- 
gażowanie. po jednej położnej na 
gminę, zwiększenie personelu lekar 
skiego i pomocniczego na terenie 
powiatu, usprawnienie działalności 
ośrodków zdrowia, budowę ra tere 
nie powiatu studni publicznych i 
uruchomienie międzyszkolnych po- 
radni dentystycznych w Żychliinie i 
Krośniewicach. - 

Podobnie plan 6-letni przówidu- 
je zwiększenie wydatków na oświa 
tę rolniczą, Wytycznymi w pracy 
w tym okresie są: przemianowanie 
i zorganizowanie szkół rolniczych 
na szkoły o ściśle określonej spec- 
jalizacji, «organizowanie 12 szkół 


Przysposobienia Rolniczego, zarga 
nizowanie 60-ciu zespołów samo- 
kształceniowych + Przysposobienią 
Rolniczego dla młodzieży nie obję 
tej średnimi szkołami i szkołami 
Przysrosobienia. obięrie w ranrrh 
oświaty rolniczej możliwie całej 
młodzieży, ziajcującćj si pu ža 
szkolnictwem innych zawodów, za- 
opatrzenie średnich szkół rolni- 
czych i szkół Przysposobienia Rol- 
niczego w pomoce naukowe i do- 
stosowanie gospodarstw do spec- 
jalizacji szkoły. 

Plany inwestycyjne odnośnie do 
rozbudowy przemysłu i handlu 
oraz budowy dróg są już również 
przygotowane, 

W dziedzinie handlu i przemysłu 
w okresie 6-letnim między innymi 
przewidziana jest budowa fabryki 
maszyn rolniczych, budowa maga- 
zynów Centrali Przemysłu Che- 
micznego z bocznicą kolejową, oraz 
rozbudowa Rektyfikacji, która wy 
twarzać będzie również spirytus 
bezwodny, służący do celów leczni 
czych, Do budowy tej ostatniej 
przystąpiono już w roku bieżącym 
Ogólna kubatura wspomnianego 
objektu wynosić będzie 5.150 met- 
rów sześciennych. e 

Poza wymienionymi budowlami 
w pow, kutnowskim powstanie ca- 
ły szereg placówek handlowych 
sektora uspołecznionego, których 
ilość uzależniona będzie od potrzeb 
mieszkańców oraz od możliwości lo 
kalowych. Rozszerzy się znacznie 


„Kraj“ wykonał plan półroczny z nadwyżką 


„Blisko 8 i pół miln. złotych zaoszczędziła załoga 


Plan oszczędnościowy, uchwalo 
ny przez załogę Państwowej Fabry 
ki Maszyn Rolniczych „Kraj“, za 
myka się sumą 12 i pół miliona 
złotych, Tak poważna suma, którą 
postanowiła zaoszczędzić fabryka, 
wydawała się niejednemu przedsię 
wzięciem nierealnym, Inaczej jed 
nak sądzili robotnicy. 

Od chwili powzięcła „zobowiąza 
nia każdy z nich ' starał się jak 
najracjonalniej wykorzystywać 
surowiec, aby zmniejszyć ilość od 
padków, wzmogła się wynalaz- 
czość, którn dała w efekcie pokaź 
ną już sumę oszczędności, wzrosła 
wreszcie wydajność pracy. Oszczę 
dzano wreszcie na wszystkim, na 
czym tvlko było można. Oszczęd- 
ność stała się celem, który towa- 
rzyszył robotnikom „Kraju“ nie- 
mal przy. każdym ruchu. 

Mając za sobą minione I półro 
cze możemy się już dziś przeko- 
nać, że powzięte zobowiązanie n'e 
było tylko czczym frezesem, ale 
dało wyniki, które pozwalają przy 


puszczać, że plan oszczędnościowy 
będzie wykonany w „Kraju' z du 
żą nadwyżką, Do 1 lipca zaoszczę 
dzono bowiem 8 milionów 354 tys, 
701 zł., a więc o przeszło 2 miliony 
więcej niż przewidywano. Na su- 
mę tę złożyły się następujące po- 
zycje: dzięki pomysłom racjonali 


zatorskim zaoszczędzono 1 milion | 


413, tys, 010 zł., na energii elek- 
trycznej 12.390 zł., paliwie płyn- 
nym 24 tys. zł., odpadkach drzew 
nych 53,820 zł. odpadkach żelaz 
nych 110,737 zł., artykułach tech 
nicznych 992.400 zł., upłynnieniu 
remanentów 2 miliony 498 tys. 
344 zł, a wreszcie dzięki zwięk- 
szeniu wydajności 3 miliony 250 
tys. zł, 

Te suche cyfry najlepiej świad 
czą o wkładzie pracowników „Kra 
ju“ w walkę z marnotrawstwem 
surowca, energii i czasu, Jasno i 
niezbicie dowodzą, że hasła tej 
walki zostały przez nich zrozumia 
ne, 


„ROWNAC 


przyczynił się do zwiększenia wydainości pracy 


„Glos“ swego czasu donosił o 
racach, jakie przeprowadzał Po- 
wiatowy Zarząd Drogowy w Ło- 
wiczu. Na koncie Powiatowego Za 
rządu zanotować można sporo o- 
siągnięć. Są nimi nie tylko robo- 
ty prowadzone w 182 miejscach 
w powiecie, nie tylko wykonanie 
dróg bitych, mostów i przepu- 
stów, ale w równej mierze ulep- 
szenia i pomysły racjonalizator- 
skie wprowadzające nowe meto- 
dy do pracy. 

Od pewnego czasu Powiatowy 
Zarząd Drogowy w Łowiczu bu- 
duje drogę o trwałej nawierzchni 
w kierunku , na Poznań. Dzięki 
wprowadzonym _ usprawnieniom 
można było w znacznym stopniu 
przyspieszyć roboty, Jednym z 
pomysłów, który być może, znaj- 
dzie przy tego rodzaju pracach 
szersze zastosowanie, jest tak zwa 
`y „równacz”. Przez zastosowanie 
teg» pomysłu powierzchnia drogi 
uzyskuje w sposób mechaniczny, 
a przez to i dokładny odpowie- 
dnią krzywiznę Poza tym proces 
budowania drogi jest znacznie u- 
proszczony i ułatwiony przez u- 
możliwienie zastosowania ciągni- 
ków. Praca przy pomocy równa- 
cza ma jeszcze inne dodatnie stro 
ny. Mianowicie można było zorga 
n'izówać współzawodnictwo pra- 
cy! Robotn cy pracujący przy bu- 
dowie drogi podzielili się na dwa 
zespoły. Jeden z nich pracuje na 
zmianę przedpołudniową, drugi 
zaś w godzinach popołudniowych. 
Najlepsze wyniki uzyskiwała do- 
tychczas sruba mrzedpołudniowa 


prowadzona przez ob. Florczyń- 
skiego. W ciągu dnia roboczego 
wykonała ona' 135 mtr. bieżących 
drogi razem z zawalcowaniem. 
Udz.ał we współzawodnictwie bie 
rze również grupa, która pracuje 
przy maszynie przygotowującej 
materiał budowlany. 
Pomysły  racjonalizatorskie i 
usprawnienia jakie zastosowano 
przy budowie mostów powodują 
znaczne oszczędności na surow- 
each i robociźnie. Na przykład 
mostki betonowe budowane są 
przez Pow. Zarząd Drogowy w Ło 
wiczu z części betonowych, które 
przygotowywane są w warszta- 
tach a nie jak dotychczas się to 
działo na miejscu budowy, Daje 


Osiągnięcia te uważają jednak 
robotnicy „Kraju* za  niedosta_ 
teczne, Twierdzą, że w następnym 
półroczu wyniki oszczędzania bę- 
dą jeszcze lepsze, jest bowiem je 
szcze wiele odcinków-pracy, gdzie 
można uzyskać zmacznie większe 
niż dotychczas sumy, (B) 


sieć Powszechnej Spółdzielni Spo- 
żywców. Powstaną nowe wzorcowe 
sklepy PCH oraz Centrali Przemy- 
słu Chemicznego, które przyczynią 
się do stabilizacji cen, oraz zape- 
wnią mieszkańcom nabycie mate- 
riałów najlepszej jakości, 

W planie 6-letnim inwestycje 
drogowe obejmą przebudowę 
30 km dróg państwowych na na- 
wienzchnię ulepszoną, oraz budowę 


wiaduktu na drodze Łęczyca—Kroś 
niewice. Ponadto przebuduje się 
TO kn drów sa 5500 79m 
sty z drewnianych na żel-betonowe 
oraz p Sorin cé 
drewnianego. 

Budowa i przebudowa dróg i mo 
stów gminnych przewidziana jest 
na ogólną sumę 196 miln. zł, 


Wędrowka 


po województwie 


SKIERNIEWICE 


W ostatnim czasie Powiatowa 
Rada Narodowa przystąpiła dö 
rozbudowy gmachu Centralnej 
Biblioteki i Czytelni Powiatowej 
przy ul, 3 Maja 4. W tej chwil 
wykańczana jest obszerna sala bi- 
blioteczna. Gmach cały * wyposa- 
żony będzie w najnowocześniej- 
sze urządzenia. Czytelnia posia- 


dać będzie szereg stołów z indy- - 


widualnym ośw.etleniem dla każ 
dego czytającego. Niedawno uru- 
chom ono kredyty w wysokości 
1.800.000 zł. Suma ta przeznaczo- 
[pa jest na zewnętrzne wykończe- 
nie gmachu biblioteki. 


Drrobek kutnowskie Opieki Społecznej 
Zakład dla niewidomych — Domy Opieki nad Matką i Dzieckiem 


Analizując dorobek ubiegłego 
pięciolecia nie podobna pominąć 
milczeniem działalności Opieki 


Społecznej na terenie naszego po- 
wiatu, Rola Opieki Społecznej, za 
pomocą której w okresie przed- 
wrześniowym starano się odwrócić 
uwagę mas bezrobotnych od smut- 
nej rzeczywistości, przez udziela- 
nie nędznych zasiłków, jest zupeł- 
nie inna w ustroju Demokracji 
Ludowej, gdzie bezrobocie należy 
do przeszłości, Niesie ona pomoc 
ludziom niezdolnym do pracy wsku 
tek starości czy stałego kalectwa, 


wreszcie wdowom _ obarczonym 
dziećmi czy sierotom. W. ramach 
Opieki Społecznej prowadzony 


jest cały szereg zakładów, 


Na terenie naszego powiatu 
Opieka Społeczna ma pod swoją 
opieką przede wszystkim [Izbę 
Dworcową, której zadaniem jest 
opieka nad podróżującą matką z 
dzieckiem i kobietą ciężarną, a na- 
stępnie 3 punkty opieki nad Matką 
i Dzieckiem w Kutnie, Żychłinie i 
Krośniewicach, w których dożywia 


się około 700 dzicei najbiedniej- 
szych, oraz matki ciężarne i kar- 
miące, 

Opieka Społeczna prowadzi rów- 
nież specjalny zakład dla niewidoó- 
mych w Pniewie, gdzie przebywa 
42 niewidomych, którzy pracują i 
uczą się zawodu (trykotarstwa i 
koszykarstwa), a ponadto zakład 
dla dorosłych w Kutnie przy ul. 
Sobieskiczo 47, gdzie opiekę zna- 


tazło 45 osób. 

W najbliższym czasie działalność 
Opieki Społecznej ulegnie dalszej 
rozbudowie, W roku 1950 powsia- 
nie kilka żłobków oraz punktów 
Opieki nad Matką i Dzieckiem, 

Działalność Opieki Społecznej na 
terenie naszego powiatu daje nam 
pewność, że nie znajdzie się nikt 
bez pomocy i opieki, jeżeli jej rze- 
czywiście potrzebuje, (R.) 


Dzieci wracają do domu 


z koloni letnich w Dąbrówce 


Onegdaj odbyło się uroczyste za 
kończenie I-szego turnusu kolonii 
letnich w Dąbrówce k. Zgierza, W 
uroczystości wzięło udział 130 
dzieci i około 200 osób publiczno- 
ści przeważnie rodziców dzieci z 
Aleksandrowa, Konstantynowa i 
innych miejscowości, 

Na uroczystość przybyli prezy- 
dent m, Zgierza, Dyr. Nacz. PZZPD 
w Aleksandrowie ob, Szkudlarek 
Przewodniczący Rady Zakładowej 
ob. Wawrzyńczak i Kierownik Wy- 


działu Socjalnego ob, Lepski, 

Po tradycyjnym zapaleniu ogni- 
ska przez prezydenta miasta Zgie- 
rza mowę pożegnalną wygłosił kie 
rownik kolonii. 


Po części oficjalnej odbyła się 
część artystyczna, składająca się 
z pieśni ludowych, tańców i przed- 
stawień, Na zakończenie 4 pary od 
tańczyły poloneza, 

Od godz. 20-ej odbyła się zaba- 
wa dziesię”a pod gotyra niebem, 


Przez książkę-do wiedzy i kultury 


Coraz więcej bibliotek w powiecie łódzkim, 


Rok 1945 był obrazem zniszcze- 
n:a niemal wszystkich naszych 
placówek kulturalnych i oświato- 
wych przez okupanta. Los ten 
spotkał również niewielki doro- 
bek powiatu łódzk.ego w dziedzi- 
nie bibliotek publicznych. Po la- 
tach okupacji przechowały się za 
ledwie dwie biblioteki w gmi- 


nach wiejskich, liczące ogółem 
405 tomów, zaś w Bibliotece Po- 
wiatowej pozostały tylko 24 książ 
ki. Toteż trzeba było od począt- 
ku organizować sieć bibliotek w 
terenie. Pracy tej przyświecała 
świadomość, że poprzez czytelni- 
ctwo propagandowe wśród szero- 
kich mas, systematycznie podno- 


39 „pomysł racionalizatorski 


pracowników drogowych 


to znaczne oszczędność i na ce- 
mencie i na drzewie. Nowe kon- 
strukcje przy budowie mostów że 
laznych nie tylko w dostateczny 
sposób wzmacniają, lecz także po~ 
wodują dużo mniejsze zużycie 
żelaza. 

Inną, lecz równie ważną spra- 
wą której uwagę poświęca Po- 
wiatowy Zarząd Drogowy w Ło- 
wiczu jęst zagadnienie szkolenia 
nowych fachowców. W tej chwili 
w Powiatowym Zarządzie Drogo- 
wym zatrudnionych jest 7 drogo- 
mistrzów — dawniejszych robotni 
ków. Ogromne znaczenie posiada 
także akcja jaką prowadzi Powia- 
towy Zarząd Drogowy w Łowi- 
czu w związku z pielęgnacją dróg. 


Robotnicy zespołu ob, Florczyńskiego przy pracv. 


Na dalszym 


planie widać równacz. 


Młodzież szkolna i wszyscy inni 
instruowani są na każdym kroku 
przez specjalne tablice, które u- 
mieszczane są przed budynkami 
szkolnymi i na skrzyżowaniach, o 
znaczeniu jakie posiadają dobre 
drogi w państwie, o tym jak na- 
ży się zachowywać celem uniknię 
cia wypadków. Tablica umieszczo 
na przed szkołą w Bratkowicach 
czy gdziekolwiek indziej uczy na- 
szych najmłódszych, że „dobre 
drogi prowadzą -do > dobrobytu 
mas pracujących“. Przypomina 
im, że niszczenie drzew przydroż- 
n$ch jest barbarzyństwem. 

Na owoce takiego podejścia do 
pracy nie trzeba było czekać. Dro 
gi w powiecie łowickim należą do 
najlepiej utrzymanych ŵy woje- 
wództwie łódzkim. (e) 


Do prac melioracyjnych 


przystępuią chłopi 


Na terenie powiatu kutnow- 
skiego rozpoczęto ostatnio prace 
przy odwadnianiu gruntów. Ro- 
boty ogarnęły swym zasięgiem ob 
szary kilku gmin. 

W gromadzie Wolska Kolonia 
i w rozparcelowanym majątku 
Brówki przystąpiono do dreno- 
wania pól. Równocześnie prze- 
prowadza się roboty przy napra- 
wie wałów ochronnych: wzdłuż 
rzek Ochnia i Bzura. 


sić się będzie stan kulturalny 
naszych wsi, Poruszono wszy- 
stkie możliwości, aby zdobyć w 
jak najkrótszym czasie potrzebne 
fundusze na zakup książek, a tak 
że na przystosowanie w poszcze- 
gólnych gminach pomieszczeń na 
biblioteki i czytelnie pism. 

Dzięki sumom, uzyskanym w 
czasie Święta Książki w roku 
1945, oraz przy pomocy napływa- 
jących dobrowolnie na ten cel o- 
fiar pieniężnych i książkowych, 
a także przy użyciu sumy 25 tys. 
zł. przewidzianych w budżecie, 
można było w tymże roku zaku- 
pić ponad 1000 książek. Bibliote- 
ka Powiatowa rośnie z miesiąca 
na miesiąc, zwłaszcza, że wzrasta 
również zainteresowanie ze stro- 
ny ludności. Coraz częściej zwra- 
cają się do punktów bibliotecz- 
nych czytelnicy, którzy przed woj 
ną nigdy nie mieli możliwości czy 
tania, bo to i czasu nie było i nie 
miał kto doradzić, co czytać. 

W roku 1946 już jest w terenie 
ponad 1500 książek w trzynastu 
punktach. W tym czasie wypoży- 
czono ok. 1200 książek 432 czytel 
nikom. Budżet Powiatowej Biblio 
teki stale wzrasta. 

W roku 1947 mamy już w po- 
wiecie łódzkim 13 punktów bi- 
bliotecznych, 6 bibliotek gmin 
wiejskich i 2 biblioteki miejskie. 
Ilość książek w tych punktach wy 
nosiła już ponad 2 tysiące tomów, 
co łącznie ze stanem posiadania 
Biblioteki Powiatowej dawało 
ok, 6 tysięcy tomów. 

Rok 1948 przynosi dalszy wzrost 
stanu posiadania bibliotek miej- 


pow. kutnowskiego 

W najbliższym czasie podejmie 
się prace przy regulacji kanału 
Dzierzbickiego, co przyczyni się 
do osuszenia podmokłych grun- 
tów całego powiatu. 

Sprawa regulacji kanałów ma 
wielkie znaczenie dla chłopów 
powiatu kutnowskiego, bowiem 
dotychczas ponosili oni poważne 
moy wskutek corocznych wyle- 
| wów, , 


skich i wiejskich. W terenie po- 
wiatu czynnych jest 7 bibliotek 
gmin wiejskich i 3 biblioteki miej 
skie, o ilości książek ok. 3 tysią- 
ce. Biblioteka Powiatowa liczy 
już ok. 5 tysięcy tomów. 

Rok 1949, zaledwie czwarty o- 
kres budżetowy, wskazuje na o- 
gromną różnicę jaka zaszła u nas 
w zakresie.pracy oświatowej w 
terenie. 
Państwa į ufundowaniu 9 biblio- 
tek gminnych, powiat łódzki ma 
obecnie gęstą sieć publicznych bi- 
bliotek samorządowych, Bibliote- 
ki gminne pracują w porozumie- 
niu z biblioteką powiatową i ob- 
sługują ogółem 63 punkty biblio- 
teczne, Wszystkie biblioteki w te- 
renie posiadają razem ponad 15 
tysięcy tomów. y 

W terenie powstaną jeszcze do- 
datkowe punkty biblioteczne, ma- 
jące za zadanie obsłużenie odda- 
lonych od centrów miejskich wsi 
Na terenie powiatu łódzkiego za- 
planowano ogółem 86 punktów 
bibliotecznych. Aby punkty te 
mogły być dostatecznie zaopatrzo 
ne w książki, Komitet Upo- 
wszechnienia Książki przydzielil 
ponad 1000 tomów. 

Jak można po niespełna pię- 
ciu latach naszej gospodarki 
kulturalno - oświatowej stwier- 
dzić, praca w tej dziedzinie znaj- 
duje wdzięczne odbicie w usto- 
sunkowaniu się ludności woje 
wództwa. Cyfry, wskazujące na 
ilość czytających są tego najlep- 
szym dowodem. W roku 1945 je- 
dna książka przypadała na 160 
mieszkańców, w roku 1946 — ] 
książka na 25 mieszkańców, w ro 
ku 1947 — jedna książka na 1. 
mieszkańców, w 1948 — na 10, 
zaś w 1949 — jedna książka przy 
pada na 5 mieszkańców. 

Widzimy więc, że z dnia na 
dzień, konsekwentnie prowadzo: 
na jest akcja upowszechnien ; 
czytelnictwa. Książek jest w bi 
bliotekach dość. W każdej wypo 
życzalni czytelnik może zasię 
gnąć rady i dostać lekturę z dzie 
dziny, która go interesuje. Tote; 
coraz więcej zgłasza się do punk 
tów czytelników, rozumiejących 
że książka zaprowadzi ich szyb- 
kim krokiem dò wiedzy. (Sak) 


Dzięki dotacjom Rady 
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, 
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Rzeczy ciekawe 


Reumatyzm — tajemnicza choroba stawów 


Reumatyzm jest to chorobe mnana od 
niępamiętnych czasów, Pewien archeo. 
log znalazł w Egipoie na omentarzu 
piątej dynastii Farsonów szkielet męż- 
czyzny pochodzący z roku 5500 przed 
narodzeniem Chrystusa; kości i stawy 
tego osobnika sprzed przeszło 7 tysięcy 
lat, wykazują niezbicie ślady przeby. 


tego reumatyzmu czyli gońóca stawo- 
wego, Istnieją jednak wykopaliska x 
epoki jeszcze starszej, kamiennej, na 
których również znajdujemy ślady tej 
choroby. 


Reumatyzm jest i dziś schorzeniem 
niezwykle rozpowszechnionym, 8zCz68. 
gólnie w krajach o klimacie zimnym 
i wilgotnym. Przed wojnę w Polsce 
ilość schorzeń gośćcowych przewyższa” 
ła półtora razy liczbę przypadków 
gruźlicy. Renty inwalidzkie wypłacane 
reumatykom na długie lata pozbawio. 
nym zdolności do pracy stanowiły i sta 
mowią nadal jedno z największych ob- 
ciążęń ubezpieczalni społecznych. 


Przyznać jednak należy, że mimo 
tak dawnego istnienia tej choroby 1 
mimo jej wielkiego rozpowszechnienia 
w krajach cywilizowanych strefy umiar 
kowanej, bardzo mało jeszóze wiemy © 
jej przyczynach, a środki, którymi dy. 
sponnje w chwili obecnej medycyna 
przeciwko reńmatyzmowi nie są dość 
skuteczne, mimo, że sę bardzo różno 


rodne, 


a maaykh BaMa 


W PAŃSTWOWYM TBATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś dnia 8, 8, 49 opera „Carmen* 
G. Bizet. 

W partii tytułowej Krystynę Szezę. 
pańska, oraz W. Domieniecki, H. Pa- 
ciejeski, M. Kunińska, Kapelmietrz 
J. Billich, Reżyser B. Folański, Cho- 
reografja Bt, Miszczyk, 

Jutro dnia 4. 8. 49 opera „Halka“ 
St. Moniuszko, 


TEATR KAMERALNY 
DOMU £OŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Od poniedziałku, dnia 1 do końca 
sierpnia codziennie o godz, 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„sAzczygli Zaułek”. > 
TEATE LETNI „OSA“ 
ul, Piotrkowska 04 
Dziś, o godz, 19,30 „Jadzią Wdowa 


Ostatnie dnil 
"A -- 
a, w Jej eyuiu* 


Alm AEA TARS 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony od lat 16 


BAŁTYK — „Młoda Gwardia* 
seria II 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 


BAJKA — „Postrach Mórz“ 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 


GDYNIA — „Program Abutalności* 
nr 33 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 
HEL (dla młodz.) — „Zielona lata* 
godz, 15.30, 18, 20.80 
MUZA — „Tajemnice nocy wigilijnej” 
godz. 18, 20 
dozwolony dla. młodzieży ' 
POLONIA — „Ulica Graniczna* 
godz. 15,80, 18, 20,30 
dozwolony od lat 12 


PRZEDWIOŚNIE — „Wołga! Wolga!“ 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodziaży 


ROBOTNIK — „Antoni i Antonina* 
godz. 16,30, 18,80; 20,80 
dozwolony dla młodzieży 


ROMA — „Guwernantka* 
godz. 18, 20,30 
niedozwolony dla młodzieży 


REKORD — „Śluby kawalerskie* 
dla młodzieży godz, 16 
„Wiosna 
godz 18, 20 
dozwolony .dla młodzieży 


STYLOWY — „Skarb“ 
godz. 16, -18, 20 
dozwolony dla młodzieży 


ŚWIT — „Aleksander Matrosow”* 
godz. 18, 20 
dozwolony dla. młodzieży 


TATRY — „Pocałunek na stadionie* 
, godz. 16, 18, 20 
| dozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — „Tragiczny pościg“ 
| godz. 17, 19, 21 
| niedozwolony dla młodzieży 
WISŁA — „Powrót do domu 
godz. 17, 19, 21 
; dozwolony dla dzieci i młodzieży 
WŁÓKNIARZ — „Młoda Gwardia“ 
| seria IL 
| godz. 16,30, 18;30, 20,30 
I dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Powrót do domu“ 
godz, 16, 18, 20 i 
t dozwolony dla dzieci i młodzieży 
ZACHĘTA — Carie kłamie" 
„, godz. 16, 18, 20 
| dozwolony od lat 16 


PR eezz UPR nĘĄ 


Przyczynę gośóca stawowego jest 
przypusmczalnią przenikanie do ustroju 
zarazków x tzw, ognisk zakażenia, Ta. 
kimi ogniskami mogę być migdałki w 
stanie chronicznego zapalenia, ropnie 
okełozębne, ropne zapalenie woreczka 
żółciowego itp. Nie znaczy to bynej- 
mniej, że ogniska te zawsze prowadzą 
do reumatyzmu, Aby to nastąpiło speł_ 
nione muszę być inne jeszcze warunki 
sprzyjające gośćcowi, w pierwszym 
rzędzie szkodliwe oddziaływania kli- 
matyczne: zimno i wilgoć a obok tego 
niehigieniczny tryb życia, przemęcze. 
nie fizyczne i umysłowe, Spotyka się 
jednak bardzo wiele osób, którym mi- 
mo współistnienia wszystkich -wyżej 
wymienionych warinków, nie zagraża 
niebezpieczeństwo tej choroby, Ozemu 
to przypisaćł Istnieje mianowicie 
przypuszczenie, že. niemałą rolę odgry- 
wa w tej chorobie skłonność przyro- 
dzona a może i dziedziczna, Z drugiej 
zaś strony niejednokrotnie obserwowa_ 
no, że reumatyzm pojawia się u osób, 
u których nie stwierdza się żadnego 
pierwotnego źródła infekcji, Nawia- 
sem mówiąc, zakaźność reumatyzmu 
mimo, że jest ogólnie przyjęta, nigdy 
nie została ostatecznie udowodniona a 
wszelkie próby znalezienia swoistego 
zarazka reumatyzmu spełzły na ni. 
czym. Wszystkie znane też i stosowa. 
ne z powodzeniem środki przeciwza- 
kaźśne: sulfamidy, penicylina i inne an. 
tybiotyki nie działają na tę chorobę. 


Przewlekły gośćcieć stawowy Tozwi- 
ja się powoli. Rozpoczyna się zwykle 
od bółów-w okolicach małych stawów 
palców rąk. Oiepłota ciała podnosi się 
w sposób najczęściej niedostrzegalny, 


| a bóle przenoszą się i do innych sta. 


wów. W stawach objętych procesem 
chorobowym zachodzą zmiany, poja. 
wiają się najpierw obrzęki a potem tak 
charakterystyczna zniekształcenia 
trwałe w postaci zgrubienia stawów, 
ich zesztywnienia i zaniku okolicz- 
nych mięśni. Nadmieńmy, że we wszy. 
stkich stadiach choroby bóle mięśni 
towarzyszyć mogą bólom w stawach. 

Przebieg gośćca stawowego jest dłu- 
gotrwały, choroba ta jest trudna do 
wyleczenia, nie zagraża ona jednak ży. 
ciu bezpośrednim niebezpieczeństwem, 
gdyż w przeciwieństwie do ostrego rou- 
matyzmu (przebiegającego z wysoką 
temperaturą i spotykanego najczęściej 
u dzieci i młodzieży) nie pociąga ona 
ma sobę groźnych komplikacji, 


Przejściową ulgę odczuwa chory 
przy zażywaniu preparatów kwasu sa. 
licylowego i przy miejscowym stoso- 
waniu maści i balsamów o działaniu 
kojącym. 

Mimo, że reumatyzm pozostaje dla 
nas chórobę tajemniczą, nie ulega wąt. 
pliwości, że prowadząc higieniczny 
tryb. życia, odżywiajęe się racjonal- 
nie, używając w miarę ruchu na świe. 
żym powietrzu, hartując ciało na zmia 
ny temperatury, pielęgnując nzębie- 
nie, stawiamy tej chorobie skuteczną 
tamę. Doktór, 


Uśmiechnij się 


— Czy pan się już kapat w morzu? 


Sztateto 4x400 m. zadecudowołu o nasze 


orcktce 


Rumunia zwyciężyła Polskę 108 :103 pkt. 


Rekord Rumunii padł na zawodach w Warszawie 


Na stadionie Wojska Polskiego w War 
szawie zakończył'się międzypaństwowy 
mecz lekkoatietyczny Rumunia — Pol. 
ska, Mecz przyniósł w ogólnej punkta 
cji zwycięstwo lekokatletom Rumunii 
108:103. Zawodnicy polscy wykazali ol- 
brzysnią ambicję i wolę zwycięstwa, sta 
rając się odrobić utracone w pierwszym 
dniu punkty, 


Drugi dzień zawodów rozpoczął się 
bardzo szczęśliwie. Polacy zajęli dwa 
pierwsze miejsca w biegach 110 m. ppł. 
400 m.i 200 m, zdobywając 6 pkt. prze 
wagi w ogólnej punktacji. 

Dobrą passę Polaków* przerwali Ru- 
muni w biegu na 5.000 m., gdzie zajęli 
dwa pierwsze miejsca, przy czym obaj 
zawoadnicw pobili rekord Rumunii, 


Boniecki (Łódż) wicemistrzem na 500 m. 


Zakończenie pływackich Mistrzostw Polski 


W trzecim dniu XXII piywackich rm 
strzostw Polski odbyły się tylko dwie 
konkurencje, 200 m. st, mot. i 1:500 m. 
st. dow. W biegu na 200 m. po zacię 
tej i wyrównanej walce, tytuł mistrza 
zdobył Cichoński („Warta”* Ponzań) w 
czasie 2:58,6, przed Szoltyskiem („Stal* 
Katowice) — 258,8 i. Dobrowolskim 
(„Zryw* Łódź) — 2:59,9. 

W wyścigu na 1.500 m, po 50 me 
trach nieznaczną przewagę uzyskuj4, 
płynący równo, Boniecki I Gremlowski. 
Do czołówki po 200 m. dołączył się 
Teadling. Po przepłynięciu 300 m. tempu 
się wzmaga i czołowa trójka ząwodni- 
ków odrywa się od pozostałych Ods:ę 
py między Gremlowskim, Bonieckim i 

eadlingiem nieznacznie się zwiększa 
ją. Na 300 m. przed końcem Gremlow 
ski rozstrzygnął już bieg na swoją «o 
rzyść, a Bonieckiemu udaje się ode. wać 
od Teadlinga i w tej kolejności zawod 
nicy kończą wyścig. 

Mistrzostwa zakończone zostały urð- 
czystym rozdaniem nagród i opuszcze- 
niem bandery, przy dźwiękach Flymnu, 
którego dokonał zwycięzca ostatniej 


konkurencji — Gremlowski. 
W XXIII pływackich mistrzostwach 
| 
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12,04 Wiadomości południowe oraz 
przegląd prasy stołeczn, 12.20 Muzyka 
12.25 (Ł) Audycja Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, 12.35 (Ł) Muzyka dla stu. 
ehaczów wsi. 12.55 „Melodie ludowe**. 
13,80 (Ł) Chwila muzyki, 13.36 Muzy. 
ka obiadowa, 14.15 „Z twórezości Fran- 
ciszkąa Liszta'*, 14.50 (Ł) Komnunika_ 
ty. 14.55 (È) Skrzynka Łódzkiej Ro- 
dziny Radiowej. 15,00 (%Ł) Rapsodia 
hiszpańska Maurycego Ravela. 15.15 
(Ł) Aktualności łódzkie, 15,25 Infor. 
macje. 15.30 Audycja dla dzieci — 
„Kantata wiosenna'*, 16.00 Muzyka 
ludowa. 16.20 (Ł) Muzyka popularna. 
16.40 (£) „Kazanie doktora Buooda'*. 
16,50 (Ł) „Z dziedziny radiotechniki**. 
17,00 I dziennik popołudniowy. 17.15 
Utworys popularne. 18.00 „Głos maję 
kobiety**. 18,15 „W delcie Wisły*'. 
18.25 Pieśni Jana Maklakiewieza, 18.45 
„Rozmowy z Chopinem'*, 19.00 ILgi 
dziennik popołudniowy. 19.15 „SŚzpil- 
ki'* — audycja satyryczna, 19.30 Au. 
dycja Chopinowska. 20.00 (L) Felieton 
Leona. Gomolickiego. pt. „Mickiewicz 
i Puszkin“ 20.15 Muzyka. 20.20: Mu- 
zyka ludowa w wyk. chóru, orkiestry 
i solistów. Transmisja do Pragi, 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.25 Rezerwa 
dziennika. 21,40 „Daleka od Moskwy“ 
— 44 odcinek powieści -W Ażajewa. 
22.00 „Ulubione melodie'*. 22,45 (£) 
„7 dni aportu łódzkiego'* — audycja w 
oprac. red, L. Bzumlewskiego, 22.50 (Ł) 
Omówienie programu lók, na jutro. 
23.00 Ostatnie wiadomości 23.10 


„W rocznicę urodzin Leoda Janacka'*. 


23.50 Program na jutro, 2400 Zakoń_ 


czenie audycji i Hymn. 


Polski wzięło udział 116 zawodników, 
reprezentujących 16 drużyn. 

Tytuł drużynowego mistrza Polsxi 
zdobyła drużyna „Ogniwo-Połonia* (By 
tom) — 102 pkt., przed „Stala“ (Kato- 
wice) — 81 pkt. i „Ogniwem* (Warsza- 
wa) — 66 pkt. 

Wyniki techniczne: 200 m. st. mot, 
kt. mistrz. 1) Cichoński („Warta” Po- 
znań) 3:58,6, 2) Szołtysek („Stal* Katy 
wice) 2.58,8, 3) Dobrowolski („Zryw* 
Łódź) 2:59,9. à 

t500.m. st. dow.: 1). Gremlowski 
(„Ogniwo Bytom) 21:26,8, 2) Boniecki 
(„Zryw”* Łódź) 21:51,1, 8) Teadli1g 
(„Warta Poznań) 22:12,6 (nowy re- 
kord okręgu poznańskiego). 


Punktacja zespołowa młodzików: 1) 
„Górnik“ (Zabrze) 110 pkt. 2) „Brda” 
(Bydgoszcz) — 42 pkt, 3) „Spójnia 
(Warszawa) — 16 pkt. 


PTC (Pabianice) 
«przegrywa w Bydgoszczy 


spotkaniu piłkar 


W. towarzyskim, 
skim, rozegranym na stadionia miej- 
skim w Bydgoszczy, wicemistrz Pomo- 
rza ZS Gwardią (Bydgoszcz) pokona- 
łą drugoligowy PTO (Pabianice) 4:0 
(3:0). 


Z zawodników polskich zawiedli wy- 
raźnie oszczepnicy. Decydującą o wyni 
ku całego meczu sztafełę 4x40z m. wy 
grali Rumuni. W sztafecie polskiej bar 
dzo słabo pobiegł Puzio na drugie 
zmianie, tracąc kilkanaście metrów, kt 


rych już nie mogli odrobić Statkiewicz, 


ani doskonale biegnący Mach. 
Wyniki techniczne: - 


110 m. ppł. — 1) Adamczyk (P) 15,3, 
p Ogłobin (P) 15,9, 8) Kiss (R) 16,0, 
4) Dumitrescu (R) 16.2. 

Skok `o tyczce: — 1) Marończyk (P) 
3,80 m, 2) Małecki (P) 3,70 m, 3) Dra- 
gomir (R) 3,70 m, 4) Taus (R) odpadł 
na wysokości 3,20 m. 


400 m. — 1) Mach (P) 50,4, 2) Stat- 
kiewicz (P) 52,6, 3) Jecu (R) 52,0, 4, 
Moskovic (R) 52,9. 


Rzut oszczepem — 1) Zambreslano 
(R) 55,17 m.n 2) Destderiu (R) 53,59 nt, 
3%' Szendzielorz (P* 53,07 m. 4) Sidlo 
(P) 51,29 m. 

200 m. — 1) Stawczyk (P) 22,2, 2) 
Buhl (P) 22,8, 3) Toenescu (R) 23.0, 4) 
Tóma (R) 23,2. 7 


Rzut młotem — 1) Constantin (Ry 
49,97 m. 2) Masłowski (P) 47,66 m. 3) 
Sobota (P) 43,40 m. 4) Negrutiu (R) 
32,74 m. e 

5,000 m, — 1) Joenttza (R) 15:10,8, 
(nowy rekord Rumunii), 2) Firea (R) 
1547,8 (wynik również lepszy od rekor 
du Rumunii), 3) Kielas (P) 15:22,6, 4) 
Boczar (P) 15:43,8. 

1.500 m. — 1) Talmaciu (R) 3:57,4, 2 
Popp (R) 4:01,0, 3) Kwapień (P) 4:10,2, 
4) Potrzebowski (P) 4:11,2. 

Trójskok — 1) Kuzmicki (P) 13.69 m., 
2) Soeter IR) 13,66 m. 3) Krzyżanow- 
ski (P) 13,56 m. 4) Baruch (R) 13.48. 


Sztafeta 4x400 m. — 1) Rumunla (le 
cu, Moskoyic, Truica, Firea) 3:23,2 m, 
2) Polska (Puchowski, Puzio, Siatkie 
wicz, Mach) 3:24.0. i 


Kongres Międzynarodowej 


Federacji Szachowej 
| meme PR O 00 


przyjmuje wszystkie wnioski delegacji radzieckiej 


W obradach XX Kongresu Między | 


narodowej Federacji Szachowej w 
Paryżu wzięli udział delegaci 18-tu 
państw, w tej liczbie delegacja ra- 
dziecka, z mistrzem Botwinnikiem 
na czele, i > 


Taternicy warszawscy 


uzyskali wizy do Czechosłować I 


Uczestnicy obozu taternickiego, zor- 
ganizowanego przez Warszawskie Ko- 
ło Kiubu Wysokogórskiego PTI, po 
ukończeniu obozu w Morskim Oku t. 
zyskali wizy wjazdowe do Ozechosło. 
wacji Polscy taternicy zwiedzą sło. 
wacką partię wysokich Tatr i wyko. 
nają kilka wspinaczók górskich. 

Pobyt naszych taterników w Sło- 
wackich Tatrach potrwa około 2 tygo» 
dni. 


——— 


Mecz tenisowy 
Polska-Rumunia odwo'any 


Międzynarodowy mecz tenisowy Pol. 
ska — Bumunia, który miał być roze- 
grany w dniach 5—7 sierpnia w Byd- 
goszczy, został na prośbę Rumunów od. 
wołany i przełożony na późniejszy ter. 

Decyzję swę Rumuni tłumaczę bra. 
kiem wolnych terminów, 


Wszystkie wnioski radzieckie spot 
kały się z pelnym poparciem więk- 
szości delegatów i zostały przez kon 
gres przyjęte. 

Kongres zatwierdził m. in. propo” 
zycję radziecką, odnośnie miejsca 
i daty rewanżowego turnieju sza- 
chowego, -który wyłoni kandydata 
do spotkania z mistrzem świata Bot 
winnikiem. Turniej ten odbędzie się 
w marcu i kwietniu 1050 r. w Bu- 
dapeszcie. 


Jednogłośnie przyjęto wniosek | 


Botwinnika (ZSRR), rozgrywania 
szachowych mistrzostw świata co 
trzy lata. 


Ponadto kongres ustanowił mię- 
dzynarodowych arcymistrzów ż mi- 
strzów szachowych. Tytuły te otrzy 
ma 25-ciu najlepszych szachistów 
świata, w tej liczbie wszyscy arcy- 
mistrzowie ZSRR, w liczbie 11-tu: 


-| Botwinnik, Smysłow, Kotow, Kores, 


Ragozin, Bronsztein, Bolestawski, 
Flohr, Bondarewsłd, Liliental i Le- 
wenfisz. 


Kongres ustalił datę i miejsce sza 
chowych mistrzostw Świata kobiet. 
Turniej rozpocznie się w Moskwie 
15 grudnia br. Weźśmie w nim udział 
18-cie czołowych szachistek Świata, 
w tej Hezbie 4 reprezentantki Związ 
ku Radzieckiego. 


Sztafeta na światowy festiwal 
młodzieży demokratycznej 


W poniedziałek przybyła do gra- 
nicy włoskiej sztateta młodzieżowa, 
która wyruszyła ze Szkocji i biegła 
przez Anglię, Belgię, Holandię i 
Francję. Sztafetę w miejscowości 
granicznej Lonalabourg przejęli lek 
koatleci włoscy. 

Sztafeta pobiegnie dalej przez 
Włochy i Austrię do Budapesztu na 
Światowy Festival Młodzieży Demo 
kratycznej. 


O mistrzostwo piłkarskie ZSRR 

Skrzydłą Sowietów (Kujbyszew) — 
|'zwytięzoa zeszłorocznego mistrza Zw. 
Radzieckiego — CDKA, przegrał r 
moskiewskim Lokomotivem 0:2, Obie 
drużyny mają po 20 grach po 20 pkt. 


404 drużyny walczą 


0 mistrzostwo 
piłkarskie Moskwy 


Piłka nożna jest jednym z najpopu. 
larniejszych sportów w Związku Ra_ 
dzieckim, Równocześnie z mistrzostwa. 
mi ZS odbywają się mistrzostwa Mo 
skwy i Leningradu, w których startu. 
je ponad 600 drużyn. 

W Moskwie zakończyła się obecnie 
pierwsza rundą spotkań o mistrzostwo 
stolicy. 404 drużyny rozegrały dotych- 
czas 2344 mecze. 

W pierwszej grupie zaciętą walkę © 
pierwszeństwo toczą znane drużyny ra= 
dzieckie: ODRA, Dynamo, Spartak, 

orpedo i inne, Leadorem mistrzostw 
est obecnie zeszłoroczny mistrz Mos. 
kwy — Dynamo, 

Na drugim miejscem, podobnie jak w 
rozgrywkach o tytuł mistrza ZSRR, 
znajduje się ODRA, Trzecim kandyda_ 
tom db tytułu jest Spartak, mający 
równą ilość punktów z ODITA, 

W Leningradzie, w mistrzostwach 
miasta, bierze udział ponad 200 dru. 
żyn. W turnieju prowadzi młodą dru- 
żyna „Rezerwy Pracy:', przed wielo- 
krotnym mistrzem Leningradu — Dy. 
namo, 


Komunikat 


Związkowiec — Zryw, Sekcja Bo- 
keerska zawiadamia wszystkich człon. 
ków i zawodników, że w dniu 3. 8. rb. 
te jest w Środę, godz, 18.30, odbędzie 
się zebranie na stądionie'w Parku Lu 
dowyin na Zdrowiu, 

Obaoność obowiązkowa, 
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— Nie, tylko w wannie! 
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Daleko od Moskwy 


— Nie rozumiesz Batmanowa, Alosza. Dzięki budowie 
tej drogi zaprzyjaźni się z ludźmi i da im możność poz- 
nać ich własną siłę. Wszak postawił im zadanie dobr- 
nięcia do wyspy w ciągu jednego dnia. A ile dni po- 
winno to trwać, jeśli weźmiemy pod uwagę przepiso- 
we normy? 

Z brzegu podszedł do nich Silin, Nie poznali go, gdyż 
traktorzysta nie miał rudych bokobrodów, które kie- 
dyś podziwiali w domku pod śniegiem. Silin ucieszył 


się ujrzawszy inżynierów, tak jakby spotkał kogoś z ro- 


dziny. j 

— Jak się tutaj dostałeś Szymonie? — pytał Aleksy 
ściskając go. $ pir 

Szczęśliwie, Traktor nienaruszony, można go w każ- 
dej chwili puścić w ruch. 

Silin nie dodał nic więcej, ale Aleksy wyobraził so- 
bie, co wycierpiał ten ogromny, i skromny mężczyzna, 
zanim dostawił na miejsce swój ogromny traktor z przy- 
czepką. 

— Gdzieś przepadał? Szukaliśmy ciebie, 

— Na punkcie panowały takie ciemności, że nie wy- 


trzymałem i odjechałem gdzieś bliżej światła — zażar- 
tował Silin., 
— Gdzież to? 


— Po zebraniu partyjnym, kiedy daliśmy Merzlako- 
wi ostatnią przestrogę, wściekł się, zwłaszcza na mnie 
| Umarę. Mnie po prostu zwolnił, Smorczkowa również 
spotkał taki los za niesubordynację. Umara podał ra- 
port do krajowego komitetu i czekaliśmy na rezultat. 
Potem naradziliśmy się i postanowiliśmy, že należy 
przyśpieszyć sprawę. Trudno było dalej cierpieć. Do- 
brnąłem więc do służby granicznej... Naczelnik wołaczył 


się z Rubieżańskiem — tam mu odpowiedzieli, że Bat- 
manow jest razem z wami. Wtedy postanowiłem wró- 
cié.. Przerwał i zwrócił się do Beridzego, — Chcę wam 
zadać trzy zapytania. 

— Nawet cztery. 1 

— Merzlakow zwolnił mnie, ale ja i tak uważam się 
za pracownika punktu. Jednakże należy załatwić for- 
malności. Buchalter Kondrin mówi, że rozkaz musi być 


wydany, 
— Może i trzeba powiedzieć Batmanowowi.w iaki 
sposób Merzlakow zwolnił go — powiedział Kowszow, 


— Drugie pytanie — ciągnął Silin. — Widzę: wszys- 
cy ludzie są na drodze i walą łomami i oskardami. Czy 
i ja mam brać się za łom ? 

— Nie, chce ci się? 

— Dlaczego? Mam jednak inna propozycję, ażeby dro 
gç przebijać nie łomem, a robić ją maszyną drogową. 
Wszystko szybko przygotuję, proszę mi tylko zezwolić. 

Beridze spojrzał na Aleksego płonącymi oczami, lecz 
ten odpowiedział gniewnie: 

— Nie wolno, Silin} Lód jest cienki, wpadniesz do 
wody i bądź zdrów! = 

— Pozwólcie. Ręczę, że będzie w porządku — nale- 
gal traktorzysta, 

— Nie wolno! 

— Aleksy Mikołajewicz ma rację: nie wolno — łago- 
dnie powiedział Beridze kładąc rękę na ramię Silina, 
— Ryzżykownie jest puszczać nawet auta na lód. Tak że 
przyjacielu chyba się weźmiesz za łom. Zresztą Batma- 
now obiecuje bez mechanicznych sposobów dać nam do 
wieczora drogę, Idź więc pomagać, 

— Ostatnie pytanie, towarzyszu Beridze. Podejrze- 
wam że buchalter Kondrin jest szkodliwą jednostka. 

— Cóż tak nagle? — zdziwił się Beridze. — Z czego 
wnioskujesz? 

— .Towarzyszu, główny inżynierze, należy mu 
przyjrzeć — nie lepszy jest od Merzlakowa. 

— Skąd c! przyszły takie podejrzenia? — indagował 
Aleksy, 


się 


— Trudno mi to wyjaśnić — wzruszył ramionami 
Silin. — Ale jak z nim mówisz, to jakieś oburzenie 
powstaje w duszy. Nieprzyjemny typ. 1 

— I w wszystko! — roześmiał się Beridze. — Nie wol- 
no w ten sposób sądzić. Bywają ludzie przyjemni i mie- 
przyjemni.. Zapewne powiedział ci coś niemiłego i to 
cię dotknęło... 

Maz Nie podoba mi się ten człowiek — kiwnął głową 
ilin, 

— No dobrze, zwrócimy na niego baczniejszą uwagę 
— uspokoił go główny inżynier. 

— Powiedz Batmanowi o Kondrinie — poradził Alek- 
sy — Idź do niego i zabierz przy okazji kartkę. 

Traktorzysta zastał Batmanowa w odległości dwóch 
Kilometrów od brzegu, wśród tłumu. 

— Nie możemy ułatwiać sobie pracy — mówił Bat- 
Mmanow, — Potrzebna jest dobra droga, nie byle jaka 
Powinna miećc onajmniej sześć metrów szerokości, my 
zaś zwęziliśmy ją, tak że, równocześnie dwie maszyni 
w żaden sposób nie przejadą. Poza tym musi być gład 
ka, jak posadzka, nasza zaś pokryta, jest pagórkami 
Umara nie staraj się osiągnąć tempa, kosztem jakości 
Zrozumiałe? 3 

— Źrozumiałe, jak boży dzień! — odezwał się Umara 

Nie chciał tracić ani chwili, a ludzie wciąż jeszcze 
stali wokół Batmanowa. Umaar nie mógł patrzeć na to 
Gwałtownie chwycił łom ij w biegu zrzucił watowana 
kurtkę. Czacka zsunęła się na czubek głowy, czarne 
włosy steczały. 

— Naciskajcie towarzysze! Karpow posuwa się z tam 
tej strony, nie pozwólcie się przegonić! — wolał Spawac' 
ustawiając od nowa ludzi. — Tufej stawaj. oczyszcza 
drogę. Nie dłub łodu, ostrożnie.. Ech, przydało by sit 
coś do obtaczania... , 

Pobiegł do Batmanowa, ażeby poradzić się co da wal 
ca, ale spostrzegł, że naczelnik budowy rozmawia z Si- 
linem, 

— Nie przeszkadzaj, potem pomówisz, — powiedzial 
Umara do traktorzysty, — Wasyli Maksymowiczu, na- 
lcży wymyśleć jakiś walec trudno bez tego. 


> 


